
8

Czytelnicy zapytują
milicja odpowiada

[Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!

społeczeń-

Kraków,

To nie jest gest zapraszający na spotkanie
stwa z kierownictwem Komendy Wojewódzkiej i Ko
mendy Miasta MO w Krakowie. Ale jeśli interesują Cię
problemy pracy Milicji, masz uwagi pod jej adresem

ZAPRASZAMY

przyjdź dzisiaj na spotkanie z MO jakie organizuje na
sza redakcja w Klubie Dziennikarzy „Pod Gruszką” ul.
Szczepańska 1, I p. (dla niezorientowanych podajemy, że
Klub mieści się w narożnikowej kamienicy ulic: Szcze

pańskiej i Sławkowskiej).
DZISIEJSZY WIECZÓR WYMIANY ZDAŃ

społeczeństwa i pracowników MO reprezentowanych m.

in. przez zastępcę komendanta wojewódzkiego płk Kraw
czyka, komendanta miasta mjr. Oleksego, mjr. Karkosz
kę z Wojewódzkiego Inspektoratu Ruchu Drogowego jest
doskonałą okazją do wyjaśnienia wielu spraw jakie cie
kawią niewątpliwie mieszkańców Krakowa i woje
wództwa.

Obok dyskusji o pracy MO, wręczenia nagród zwy
cięzcom konkursu-ankiety pt. „Milicja chce wiedzieć
o sobie” uczestnicy dziesiejszego spotkania będą mogli
obejrzeć krótkometrażowe filmy dotyczące działalności
poszczególnych rodzajów służb milicji m. in.: o pracy
na drogach, kryminalistyce itp.

Jeszcze dzisiaj można przekazać pytania telefonicznie na

nr 536-23

w godzinach od 12 do 13 lub pisemnie do działu łączności
z czytelnikami „Gazety Krakowskiej” ul. Wielopole 1
pok. 31.

Oczekujemy więc pytań, na które odpowiedź usłyszeć
będzie można w czasie dziesiejszego spotkania o godz. 18.

Tow. L. Motyka na zebraniu partyjnym Politechniki

Prace naukowe
bliżej przemysłu

(Inf. wł.). Wczorajsze zebra
nie organizacji partyjnej Poli
techniki Krakowskiej z udzia
łem I sekretarza KW PZPR
tow. Lucjana Motyki poświę
cone było zapoznaniu się z u-

chwałami XI Plenum KC Par
tii. Na zebranie to organizacja
partyjna Politechniki zaprosiła
również bezpartyjnych samo
dzielnych i pomocniczych pra
cowników 'nauki, którzy w

dziele kształcenia kadr techni
cznych i powiązania nauki z

przemysłem odgrywają niepo
ślednią rolę.

Za stołem prezydialnym ze
brania zasiedli obok tow. Lu
cjana Motyki — rektor Poli
techniki prof. dr Bronisław
Kopyciński, sekretarz Komite
tu Dzielnicowego PZPR Kle-
parz tow. Edward Perykasza,
I sekretarz Komitetu Uczel
nianego dr Bolesław Kordas i
II sekretarz KU PZPR mgr
inż. Stanisław Staruch.

Tow. Lucjan Motyka po zaga
jeniu zebrania przez I sekretarza

KU PZPR dr Bolesława Kordasa,
przedstawił konkretne zadania,
jakie stoją przed nauką polską, a

w szczególności przed gałęziami
wiedzy technicznej w związku z

Istniejącą sytuacją ekonomiczną,
« powiązaniem prac naukowych
Politechniki Krakowskiej — z

przemysłem. Istnieje konieczność
preferowania tych prac nauko
wych, które są potrzebne w bie-
*^cej pracy przemysłu, potrzebna
jest rozbudowa kadry naukowo-

technicznej dla potrzeb przemy
tu.

W dyskusji, która rozwinęła s|ę po

Wystąpieniu tow. Motyki zabiera
li głos m. in. prorektorzy prof.
Borusiewicz i .prof. Chrzanowski,
prof. Kajetanowicz, prof. Smia-

łowski, prof. Walczak, doc. Bo
niecki, dr Broniewski, dr Kordas.
Poruszono kwestie związane z or
ganizacją praktyk studenckich i
ubliżenia studentów do kónkret-

nych zadań przemysłu, z organi-
zacją w obrębie Politechniki — in-

stytutów badawczych, z udostę
pnieniem Politechnice możliwości

przeprowadzania prac badawczych
w biurach projektowych 1 kon
strukcyjnych.

Tow. Lucjan Motyka odpowie
dział na wiele pytań postawionych
przez pracowników nauki Polite-
chniki Krakowskiej, a w końco-

wym fragmencie wystąpienia —

na prośbę dyskutantów — przed
stawił szereg interesujących uwag
związanych ze swoim uczestnic
twem, jako członka delegacji KC

Rozpoczęły się »Dni Oświęcimia«
Odczytem kustosza Pań

stwowego Muzeum w Oświęci
miu Tadeusza Szymańskiego o

likwidacji obozu masowej za
głady i zacieraniu przez hitle
rowców śladów popełnionych
w nim okrucieństw rozpoczę
to we wtorek 15 bm. ,>Dni O-
iwięcimskie”. Zainaugurowały

ł8 otwarta będzie wystawa” ma
larstwa, grafiki i rzeźby po
święcona pamięci ofiar hitle-

związanymi z obozem przewi
duje się odsłonięcie tablicy o-

kolicznościowej na dworcu
kolejowym w Oświęcimiu u-

pamietniającej walki, jakie
pod hasłem „Bitwa o szyny”
prowadził tu oddział im. Jaro
sława Dąbrowskiego.

W Warszawie w czasie „Dni”

rocznicy wyzwolenia obozu o-

święcimskiego przez żołnierzy
armii radzieckiej.

Poza prelekcjami i filmami rowskiego ludobójstwa.

PZPR — w Kongresie Włoskiej
Partii Komunistycinej.

W zakończeniu rektor prof. <lr

Kopyciński oświadczył, że Polite
chnika Krakowska uzyska wysoki
wskaźnik kończących studia, któ
rzy będą stanowić blisko 85 proc,
studentów’ przyjętych na pierw
szy rok nauki.

Tow. Motyka zaapelował do
naukowców krakowskich, któ
rzy stanowią drugi po Warsza
wie co do wielkości i znacze
nia ośrodek naukowy w kraju,
by wystąpili z konkretnymi
propozycjami realizacji u-

chwał XI Plenum KC PZPR.

(Jędrz.)

ogoda

WARSZAWA (PAP). Jak poda,
je PIHM, w dniu 16 bnie pogoda
w Polsce w dalszym ciągu będzie
się kształtować pod wpływem u-

kładu niżowego i przewidywane
jest zachmurzenie duże, z lokal
nymi większymi przejaśnieniami
i opadami śniegu. Temperatura
minimalna w granicach od minus
20 st. na wschodzie do minus 15 st.
w głębi kraju i minus 8 st. nad

morzem, maksymalna odpowiednio
od minus 14 do minus 6 st. Wia
try umiarkowane i dość silne z

kierunków północnych, skręcają
cych na północno-wschodnie, po
wodujące lokalne zamiecie i za
wieje śnieżne.

W Kalifornii

Organizatorzy

bojkotu towarów polskich
sianą przed sądem

NOWY JORK (PAP)
Firma Bullocks inc., naj

większa w Kalifornii centrala
handlu detalicznego, skiero
wała do sądu skargę przeciw
ko tzw. „Komitetowi zwalcza
nia sprzedaży towarów komu-
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Rozpoczął obrady VI Zjazd
Niemieckiej Socjalistycznej

Partii Jedności
Nie-
Par-

BERLIN (PAP)
We wtorek 15 bm. rozpoczął

się w Berlinie VI Zjazd
mieckiej Socjalistycznej
tii Jedności (SED).

Punktualnie o godzinie
wypełnionej delegatami
brzymiej sali noszącej
niemieckiego antyfaszysty
Wernera Seelenbindera wcho
dzą Walter Ulbricht, Otto
Grotewohl j inni przywódcy
SED. Wraz z nimi pierwszy

9do
ol-

imię

Program obchodów

Tysiąclecia na rok 1963
w Krakowskiem

boha-
stała
pow-
przez

(Inf. wł.) Komisja History
czna WK FJN w Krakowie
zatwierdziła program obcho
dów Tysiąclecia naszej pań
stwowości w regionie krako
wskim na rok 1963.

Obchody 100-nej rocznicy
powstania styczniowego skon
centrują się w powiatach —

olkuskim i miechowskim. W
Olkuszu odbędzie się m. in.
w maju popularno-naukowa
sesja (druga sesja obok sty
czniowej sesji naukowej or
ganizowanej na UJ), uporząd
kowany zostanie cmentarz,
na którym spoczywa płk.
Francesco Nullo, otwarta zo
stanie szkoła imienia
terskiego Włocha oraz

wystawa poświecona
staniu, przygotowana
Muzeum Historyczne i Muze
um im. Lenina w Krakowie.
Przy okazji tych obchodów
odnowione zostaną nawiąza
ne w 1923 r. kontakty Olkusza
z rodzinnym miastem Fr. Nul
lo — Bergamo.

Z innych imprez obchodów

100-nej rocznicy powstania
styczniowego trzeba wymie
nić ok. 150 odczytów przygo
towywanych przez ZW

dwie wystawy Muzeum

rowego pn. „Pamiątki
stania styczniowego” i

stanie styczniowe w twórczo
ści Artura Grottgera”, nada
nie jednej ze

skich imienia
tiebni.

Drugi pion
siąclecia to kontynuacja
prez 20-lecia Wojska Polskie
go, związanych z tym odczy
tów, akademii, wystaw i spot
kań.

Trzeci pion stanowią ob
chody lokalne, przeważnie
związane z jubileuszem posz
czególnych miejscowości: 800-
lecie Miechowa, Dni Ziemi

TWP,
Ńaro-
pow-

„Pow-

szkół krakow-

Andrzeja Po-

obchodów Ty
lna-

jugosło-
wiklinowe.

i radziecki

nistycznych”. Komitet ten, li
czący około tysiąca członków
i rekrutujący się ze środowis
ka. skrajnej prawicy, prowa
dzi intensywną kampanię
propagandową przeciwko to
warom importowanym z kra
jów socjalistycznych.

Chodzi tu głównie o tak
wielkie niebezpieczeństwo dla
amerykańskiego „stylu życia”,
jak polska szynka,
wiańskie wyroby
węgierskie lalki
kawior.

Firma Bullocks
szkodowania w wysokości 3
min dolarów za poniesione
straty. Równocześnie adwo
kat firmy wniósł osobny po
zew przeciwko komitetowi w

sprawie wydrukowania sfał
szowanych druków firmowych,
których komitet używa do swej
propagandy. Firma Bullocks
żąda natychmiastowego u-

krócenia działalności komi
tetu.

żąda od-

środa 16

styczeń 1663 r.

mma

sekretarz KC KPZR N. S.
Chruszczów, pierwszy sekre
tarz KC PZPR, Wł. Gomułka
i przedstawiciele 68 innych
bratnich partii. Zgromadzeni
na sali witali ich owacyjnie.

Zgromadzeni chwilą ciszy
czczą pamięć czołowych dzia
łaczy niemieckiego i między
narodowego ruchu robotnicze
go, zmarłych w okresie, który
minął od V Zjazdu SED, od
1958 roku.

Olkuskiej, Dni Sądeczyzny,
Dni Ziemi Nowotarskiej, 700-
lecie Żywca, 600-lecie Słom
nik, Tylicza, wsi Kasina Wiel
ka, 750-lecie Bieżanowa, 400-
lecie wsi Sidzina.

Komisja omówiła też frag
mentarycznie pierwsze im
prezy organizowane w br. w

związku z 600-leciem Uni
wersytetu Jagiellońskiego. (D)

Niezwykły palacz...

papierosów
Pali papieros za papierosem, a

czasem zdarza się także, że nawet
i po kilka sztuk równocześnie...

owym namiętnym palaczem pa
pierosów jest specjalny automat,
pracujący w Krakowskiej Fabry
ce Tytoniu w Czyżynach.

Automat nie tylko „zaciąga się”
jak nałogowy palacz, ale pobiera
jąc dym z papierosów, oddaje go
do specjalnych naczyń. Tu on jest
następnie skrupulatnie badany
przez pracowników centralnego
laboratorium przemysłu tytonio
wego. (PAP)

Czy Czombe skapitulował?

Koniec secesji
Katangi

NOWY JORK (PAP)
Sekretarz generalny ONZ

U Thant, potwierdził, iż otrzy
mał od M. Czombego pismo, w

którym ten ostatni daje wyraz
gotowości „położenia kresu
secesji Katangi”.

Sekretarz generalny U
Thant zaznaczył, iż ma nadzie
ję, że to oświadczenie Czom
bego będzie oznaczało kres
konfliktu w Katandze i ko
niec niepotrzebnych zniszczeń,
wywołanych przez ten kon
flikt. ONZ — dodał U Thant
— przyczyni się wszechstron
nie do urzeczywistnienia nie
dwuznacznych obietnic Czom
bego.

*

NOWY JORK (PAP)
Premier centralnego rządu

Republiki Kongijskiej C. A-
doula wystosował we wtorek
do sekretarza generalnego
ONZ, U Thanta pismo, w któ
rym stwierdza; że rząd cen
tralny jest gotów zagwaran
tować M. Czombemu i jego
zwolennikom w Katandze
...niezbędną ochronę” w wy-

Polityka Turcji pozostaje
bez zmian

SOFIA (PAP)
Według wiadomości napły

wających z Ankary, Medżlis
turecki zakończył debatę nad
polityką zagraniczną kraju.
Minister spraw zagranicznych
Erskin podkreślił w przemó
wieniu końcowym, że jednym
z głównych celów obecnej po
lityki zagranicznej rządu jest
umocnienie i rozwijanie kon
taktów z Zachodem. Erskin
wskazał, że udział Turcji w a-

gresywnych paktach, otrzymy
wanie przez nią broni i rakiet
w ramach tych paktów, jest
wyrazem sojuszu Turcji z Za
chodem.

Następnlf? Walter Ulbricht

ogłasza otwarcie zjazdu. In
formuje on, że na Zjazd przy
były delegacje 70 partii ko
munistycznych i robotniczych.
Wita on serdecznie delegację
KPZR z Ń. S. Chruszczowem
na czele, delegację PZPR z

Wł. Gomułką na czele i inne
delegacje bratnich partii. Ńa
sali długo nie milkną okla
ski.

Zjazd wybiera prezydium 1
zatwierdza następujący porzą
dek dzienny:

1. Sprawozdanie Komitetu
Centralnego Niemieckiej So
cjalistycznej Partii Jedności

i sprawozdanie Centralnej
Komisji Rewizyjnej. (Teksty
obu sprawozdań wręczone zo
stały delegatom.)

2. „Program socjalizmu i

historyczne zadania Niemiec
kiej Socjalistycznej Partii Je
dności” (referat W. Ulbrichta).

3. Statut Niemieckiej Socja
listycznej Partii Jedności (re
ferat E. Honeckera).

4. Wybory organów central
nych.

Przewodniczący obrad Frie
drich Ebert udziela głosu Ul-
brichtowi dla wygłoszenia re
feratu pt. „Program socjaliz
mu i historyczne zadania Nie
mieckiej Socjalistycznej Par
tii Jedności”. (Skrót referatu
zamieszczamy na str. 2.)

Po referacie Waltera Ul
brichta, jeszcze w pierwszym
dniu obrad wieczorem rozpo
częła się dyskusja. Zabierało
w niej głos 7 delegatów na

Zjazd, m. in. członek Biura
Politycznego, przewodniczący
Rady Gospodarki Narodowej
Alfred Neumann oraz zastęp
ca członka Biura Politycznego
KC SED, sekretarz Komitetu
Okręgowego SED w Lipsku
Paul Froehlich. Wystąpienia
te, zawierające bilans poważ
nych osiągnięć NRD i nace
chowane m. in. ostrą twórczą
krytyką, koncentrowały się
głównie wokół problematyki
gospodarczej NRD 1 pracy z

masami.

padku ich powrotu do Elisa-
bethville.

*

NOWY JORK (PAP)
Korespondent agencji As

sociated Press, A. Porter do
nosi z Kolwezi, że M. Czom-
be odczytał osobiście człon
kom swego „rządu” i wyż
szym urzędnikom katangij-
skim treść deklaracji o „za
kończeniu secesji Katangi”.
Deklaracja ta została później
przesłana do premiera cen
tralnego rządu kongijskiego
w Leopoldville C. Adóuli, do
sekretarza generalnego ONZ,
U Thanta, do rządów Wiel
kiej Brytanii i Belgii oraz do
prezydenta USA, Kennedye
go i do prezydenta Francji de
Gaulle'a.

Zimowy
Jazz-Camping

w Zakopanem
(Ińf. wł.) Po trzechletniej

przerwie, z początkiem mar
ca br., w Zakopanem znów
pojawią się czołowe zespoły
i sławy polskiego jazzu. Tej
zimy właśnie Federacja Pol
skich Jazz-Klubów organizu
je pod Tatrami zlot orkiestr
jazzowych, czyli imprezę na
wiązującą do „Jazz-Camping’
ów”, które kilkakrotnie od
były się przed kilku laty ńa
Kalatówkach.

Jednakże, w tym roku im
preza ta będzie miała nieco
inny charakter. Przede wszys
tkim nie zamknie się w krę
gu samego światka jazzowego.
Zespoły mają wystąpić z

dwoma dużxmi publicznymi
koncertami, a nadto przez dwa
tygodnie codziennie dwa ze
społy będą grały przez kilka
godzin „non-stop” w nowej
restauracji „Wierchy”,

Przybycie 'delegacji
PZPR na VI Zjazd SED
do Berlina. Z lewej: W.

Ulbricht, pośrodku Wł.

Domułka.
CAF — telefoto

Mimo trwającej dzień i noc walki z mrozem i śnieżycą, w

wielu przypadkach trzeba było skapitulować. W Dyrekcji Kra
kowskiej Kolei zostało unieruchomione kilkanaście tysięcy wa.

gonów. Najpilniejszą sprawą jest maksymalne wykorzystanie

posiadanego taboru. Dyrekcja OKP w Krakowie komunikuje, że

zostanie zapewniony przewóz młodzieży szkolnej i pracowników

dojeżdżających do miejsc zatrudnienia i z powrotem.
Ograniczyć jednak będzie trzeba do czasu zmiany przykrej

aury niektóre kursy pociągów pasażerskich.
Kolej apeluje, aby wykorzystać maksymalnie szybko wyładu

nek i załadunek wagonów. Muszą one krążyć bezustannie, bo
wiem w pierwszej kolejności przeznacza się je dla zabezpiecze
nia przewozu najniezbędniejszych towarów — węgla, koksu, ży
wności.

Apelujemy do mieszkańców województwa, aby z jak najwięk-
szą wyrozumiałością podeszli do tych naprawdę wielkich, zaist
niałych w związku z mrozem i śnieżycą — trudnością

Polska I Europa w okowach mrozu

• Pociągi utknęły w zaspach
• Zasypane drogi
• Przerwana komunikacja

WARSZAWA (PAP)
Wtorek był „czarnym

dniem” dla całego naszego
transportu. Już w nocy z 14 na

15 wichury śnieżne rozszalały
się nad północno-zachodnimi
częściami kraju. Zaatakowały
ważne węzły kolejowe -w

DOKP Szczecin, Gdańsk i Po
znań. Do godzin południo
wych trwała syzyfowa praca
kolejarzy o utrzymanie ruchu
i oczyszczenie z sięgających
półtora metra zasp śnieżnych
takich ważnych stacji jak
Bydgoszcz, Toruń, Inowro
cław, Konin, Kutno, Leszno,
Żagań. Nie pomagały jednak
ani mechaniczne sprężarki, ani
olbrzymie pługi, ani tysiące
zwykłych łopat. Suchy, sypki
śnieg natychmiast z powrotem
pokrywał oczyszczone tereny.

Po południu śnieżyca za
częła paraliżować ruch na li
niach i stacjach we Wro-
cławskiem i na Śląsku, a na
stępnie w Krakowskiem i Lu
belskiem.

Na tak ważnych magistra
lach, jak Wrocław — Opole i

Wrocław — Katowice i kilku
innych w tym rejonie, pociągi
nie mogły się poruszać „o wła
snych siłach”. Torowały im

drogę wśród śniegu specjalne
pługi mechaniczne. W rejoiiie
Dąbrowy Oleśnickiej na Dol
nym Śląsku jeden pociąg ut
knął w zaspach.

Przed Dworcem Głównym
we Wrocławiu utworzył się
długi zator pociągów nadjeż
dżających z różnych kierun
ków. Oczekiwanie na wjazd
trwało przeciętnie godzinę.

Do walki ze śnieżnym ży-
'wicłeiii władze kolejowe zmo
bilizowały dosłownie wszyst
kie siły. Oprócz służby drogo
wej odśnieżało zwrotnice, to
ry i stacje ogółem 16 tysięcy
kolejarzy z innych służb, w

tym również pracowników ad
ministracyjnych.

W akcji były oczywiście
również załogi 16 zmechani
zowanych pociągów wyposa
żonych w pługi odśnieżne i
odpowiedni sprzęt. Szczegól
nie dramatycza walka toczy
ła się w okręgu śląskim. Tu
z pomocą kolejarzom przy
szło wojsko.

Obecne fatalne warunki
atmosferyczne sprawiły, że
rozkład jazdy'pociągów prze
stał właściwie istnieć. Opóź
nienia pociągów pasażerskich
dochodziły do 10 godzin, nie
które w ogóle nie wyruszały
na swe trasy lub kończyły
bieg w połowie drogi. Naj
bardziej opóźnione były po
ciągi przychodzące z NRD i
Czechosłowacji, gdzie warun
ki atmosferyczne są równie
ciężkie.

W komunikacji wewnętrz
nej wiele pociągów, jak np.
ze Szczecina, Jeleniej Góry i
Bogatyni oraz Białegostoku
i Przemyśla miały opóźnienia
wynoszące od 3 do 6 godzin

Niepokojąco wyglądała rów
nież sytuacja w transporcie
towarowym. Klienci PKP za
ładowali o 7600 wagonów
mniej, a wyładowali o 2900
mniej niż przewidywał dzien
ny plan. Co gorsze, fatalne
warunki atmosferyczne i in
ne trudności spowodowały, że
odwołano 880 wagonów już

walka o doprowadzenie do
Warszawy międzynarodowego
pociągu z Pragi, który wpraw
dzie w południe (zamiast nad
ranem) minął Wrocław, ale w

dalszej drodze nie mógł po
konać zasp. Nie pomogły ciąg
nące go aż trzy parowozy. W
składzie tego pociągu znajdo
wały się bowiem wagony cze
chosłowackie o niskich pod
woziach, które nie mogły się
przebić przez zwały śniegu.

Poszczególne dyrekcje ko
lejowe odwołały wiele pocią
gów lokalnych.

*

LONDYN (PAP)
Opublikowano tu podsumo

wanie doniesień o mroźnej
pogodzie w różnych krajach
Europy.

W Wiedniu gwałtowna wi
chura pozrywała we wtorek
dachy z wielu domów i po
wybijała setki okien. Termo
metr spadł do 30 st. C poni
żej zera .Pociągi międzynaro
dowe kursowały z dużymi
przeszkodami i opóźnienia
mi.

Z Oslo donoszą, że w Har-
ran (Norwegia północna) tem
peratura wynosiła —43 st. C.
Lawiny spadające z gór pozo
stawiły zatory na wielu dro
gach, pozrywały linie wyso
kiego napięcia i kable telefo
niczne. 8 tysięcy mieszkańców
wysp Smoela i Tustna jest
izolowanych i pozbawionych
prądu elektrycznego. W Rzy
mie było we wtorek 11 st. C
mrozu, co nie jest mało jak
na tamtejsze warunki. Rów
nocześnie donoszą o silnym
wstrząsie podziemnym w U-
dine (Włochy północno-wscho
dnie), który spowodował szko
dy w miejscowej kopalni wę
gla.

Na duńskiej wyspie Born-
holm grzęzły w śniegu pociągi
i autobusy, a promy morskie
były przez 12 godzin uwięzio
ne w lodach.

SOFIA (PAP)
Po niemal wiosennej pogodzie

w pierwszej dekadzie stycznia,
nastąpił gwałtowny nawrót zimy
w całej Bułgarii. Wszędzie spa
dły wielkie śniegi, w północnej
części kraju temperatura spadła
do minus 18 stopni. Fala mrozów

ogarnęła także południowe, ciep
łe zazwyczaj okolice Bułgarii. I
tam termometry wskazują minus
10 stopni. W północnej Bułgarii
zaspy śnieżne utrudniają komu**

nikację.

zamówionych oraz ok. 2250
takich, które już zostały pod
stawione przez kolej na bocz
nice. Fakt, że tysiące wago
nów nadal oczekuje na opróż
nienie oraz trudności powsta
jące na wielu stacjach rozrzą
dowych — spowodowały, że
w ciągu ostatniej doby kolej
nie podstawiła swoim klien
tom, w tym również niektó
rym kopalniom, aż 5 tys. wa
gonów.

Mimo tak trudnych warun
ków niektóre zakłady spraw
nie poradziły sobie z wyła
dunkami wagonów. Należą do
nich m. in. np. krakowska
gazownia i elektrownia oraz

elektrownia w Skawinie. Ta
ostatnia przyjmuje do dobę
7 do 8 tys. ton węgla. Rozła
dunek węglarek odbywa się
tu bez przerwy. Pracujący lu
dzie otrzymują regularnie go-,
rące posiłki.

Zamiecie sparaliżowały cał
kowicie ruch drogowy w wo
jewództwie koszalińskim i
krakowskim, a w pozostałych
województwach, szczególnie w

zachodnich i południowych na

większości dróg spowodowa
ły przerwy w ruchu.

W godzinach wieczornych
we wtorek z Krakowa mogły
jeszcze wyjeżdżać samochody
tylko na trasy: do Warszawy,
Zakopanego, Katowic oraz

Tarnowa, ale i na tych dro
gach jazda była wielkim ry
zykiem. Natomiast w zaspach
pod Olkuszem, Spalą, koło
Wieliczki i wielu innych miej
scowościach stały zasypane
śniegiem autobusy. Pasażero
wie zmuszeni byli pieszo
przebijać się przez zaspy, by
dojść do najbliższych osie
dli.

Oczywiście zarówno w wo
jewództwie krakowskim jak i
kilku innych komunikacja
PKS musiała być albo całko
wicie zawieszona, albo ogra
niczała się tylko do kilku li
nii.

Ze śnieżycą walczyło ok. 450
pługów mechanicznych, 250
pługów konnych, 250 samo
chodów ciężarowych, piaska
rek i ciągników oraz — nie
zależnie od całej służby dro
gowej — 4.500 dodatkowo za
angażowanych robotników,
lecz te wysiłki w wielu wy
padkach były bezowocne. W
niektórych rejonach kraju,
akcja odśnieżna została w o-

góle wstrzymana. Ekipy dro
gowców miały wyruszyć z po
wrotem do pracy z chwilą u-

stania śnieżycy.
Jak informowało Minister

stwo Komunikacji, we wto
rek w’ późnych godzinach
wieczornych — wobec nadal
utrzymującej się śnieżycy
krytyczna sytuacja wytworzy
ła się na większości węzłów
kolejowych w południowo-
zachodniej części Polski, a

więc m. in. we Wrocławiu,
Krakowie, Żurawicy, Tarno
wie, a także w Ostrowie
Wlkp.

Kolejarze słaniali się pod
podmuchami wiatru pędzące
go z szybkością 20 metrów na

sekundę. Widoczność nie
przekraczała nawet 1 metra,
na niektórych liniach, a tak
że i stacjach potworzyły się
nowe olbrzymie zaspy, sięga
jące 2 i więcej metrów. Kie
rowane do akcji pługi odśnie
żne wykolejały się. Trwała

NOWY JORK (PAP)
W wielu częściach Stanów Zje

dnoczonych trwały we wtorek

szczególnie uporczywe tej zimy
silne mrozy. Pociągnęły one za

sobą śmierć kilkudziesięciu ludzi,
spowodowały wielkie szkody na

polach i w sadach i zakłóciły ko
munikację. Nowa fala zimnego
powietrza napłynęła ostatnio z

Kanady.

Radca prawny
„GAZETY**

udziela porad
osobiście

w redakcji w Krakowie
przy ul. Wielopole 1

w środy od godziny 16
do 17.30.
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Prezydent Czechosłowacji
w Bandungu

PRAGA. Według doniesień spe
cjalnego korespondenta agencji
CTK, prezydent Czechosłowacji
Antonin Noyotny wraz z człon
kami delegacji rządowej przy
byli 14 bm. do Bandungu. Go
ściom czechosłowackim towarzy
szył prezydent Indonezji, Sukar-
no. Wzdłuż całej drogi od

Djakarty przez Bogor do Ban
dungu delegację CSRS witały ty
sięczne rzesze ludności. W Bo-

gorze Antonin Noyotny zwiedził
znany na całym świecie ogród
botaniczny.

Zmarła Maria Rosetti

BUKARESZT. Wtorkowe dzien
niki bukareszteńskie donoszą o

śmierci Marii Rosetti, członka

Rady Państwa Rumuńskiej Re
publiki Ludowej, przewodniczą
cej Krajowej Rady Kobiet.

Maria Rosetti była od roku 1958
członkiem Rady Światowej De
mokratycznej Federacji Kobiet.

Hjalmar Schacht
wycofuje się z interesów

BONN. Były prezes banku
Rzeszy hitlerowskiej,. Hjalmar
Schacht postanowił wycofać się
z życia publicznego ze względu
na podeszły wiek. W marcu koń
czy on bowiem 86 lat. Od roku
1953 był on przewodniczącym za
łożonego przez siebie banku han
dlu zagranicznego „Schacht i Ska”
w Dusseldorfie.

Katastrofy samolotów

wojskowych w Japonii
TOKIO. Amerykański myśli

wiec typu „F-100” z bazy woj
skowej USA w Misawa doznał
awarii w czasie lotu ćwiczebne
go i runął na ziemię. Lotnik po
niósł śmierć.

Także myśliwiec Japoński typu
„F-86” uległ katastrofie w czasie
lądowania przy gęstej mgle
lotnisku w bazie Titose.

na

Zamachy bombowe
we Francji

PARYŻ. W Tulonie zanotowa
no w nocy z niedzieli na ponie
działek zamach bombowy,
ba plastykowa zniszczyła
dzenia stacji benzynowej.

Tej samej nocy w pobliżu
scowości Caen w Normandii za
notowano 7 zamachów plastyko
wych.

Bom-
urzą-

miej-

Eksplozja zbiornika gazu
w Londynie

LONDYN. W poniedziałek na-

Btąpiła eksplozja zbiornika gazu
położonego w pobliżu stacji kole
jowej Woisden (północna część
Londynu). Jeden robotnik po
niósł śmierć, a dwóch zostało
rannych.

Olbrzymia biblioteka

MOSKWA. W stolicy Litwy,
Wilnie, zbudowana została biblio
teki publiczna, która dysponuje
największym w republice zbio
rem książek, liczącym 2.509 tys.
tomów.

Biblioteka ma 16 sal. Zamó
wienie czytelnika na dowolną
książkę realizowane Jest w cią
gu maksimum 17 minut przy po
mocy automatycznych transpor
terów. W specjalnych gabine
tach z izolacją dźwiękową można

przesłuchiwać nagrania na ta
śmach, których dużą liczbą dys
ponuje również biblioteka.

Skąpstwo Adenauera

BONN. Stary kanclerz zachod-
hioniemiecki, Konrad Adenauer,
naraził się ostatnio bońsklm rze
mieślnikom. Gdy kilku fachow
ców zakończyło prace nad na
prawą urządzeń w Jego willi w

Rhoendorf, otrzymali jako napi
wek po butelce piwa na czte
rech. Oczywiście musleli uzupeł
nić „hojność” kanclerza w naj
bliższej piwiarni 1 to za własne
pieniądze.

BE

(Skrót)
Na wstępie Ulbricht mówił

o ogólnonarodowej dyskusji
nad projektem programu
SED. Program — powiedział
on — uzyskał szeroką aproba
tę w szeregach partii i wśród
ludności NRD. Dyskusja nad
projektem programu potwier
dziła słuszność tezy, że rów
nież w Niemczech rozpoczęła
się nowa era — era socja
lizmu. Naród po raz pierw
szy w historii Niemiec stwo
rzył własne państwo — Nie
miecką Republikę Demokra
tyczną, w której zlikwidowa
no od podstaw przyczyny wo
jen. Obecnie konieczne jest
zmobilizowanie 'większości
Niemców również w NRF dp
walki o to, by raz na zawsze

wyeliminować wojnę z życia
naszego narodu. W Niemiec
kiej Republice Demokratycz
nej zlikwidowano na zawsze

wyzysk człowieka przez czło
wieka. W NRD zrealizowane
zostało hasło: „Co stworzyły
ręce ludu powinno należeć do
ludu!” NRD wchodzi w skład
wielkiej wspólnoty państw
socjalistycznych — narodów
wyzwolonych od kapitalizmu
i niewoli imperialistycznej.

Najważniejszą siłą napędo
wą nowej ery jest klasa ro
botnicza. W sojuszu z chło
pami i innymi ludźmi pracy
klasa robotnicza NRD wyzwo
liła naród od wszystkiego co

stare, przeżyte w społeczeń
stwie i państwie, w dziedzi
nie kultury i wychowania.
Spełniła ona tym samym swą
misję historyczną. Trwałym
fundamentem nowego społe
czeństwa jest sojusz klasy ro
botniczej z chłopami, inteli
gencją i innymi warstwami
ludzi pracy.

Nasza droga do nowej ery
przebyta została w historycz
nie krótkim czasie po roku
1945. W tych decydujących la
tach niemieckie masy pracu
jące zrealizowały reformę
rolną. Uczyniły wielkie zakła
dy przemysłowe własnością
ogólnonarodową. Masy pracu
jące rozwinęły siły produk
cyjne i podniosły wydajność
pracy. W oparciu o braterską
pomoc Związku Radzieckiego
przezwyciężyły one ciężką
sytuację ludności i zlikwido
wały ruiny, które pozostawił
imperializm, militaryzm i fa
szyzm hitlerowski. Dzięki
konsekwentnej polityce par
tii Niemiecka Republika De
mokratyczna należy dziś do
najpotężniejszych pod wzglę
dem przemysłowym państw
świata.

Nawiązując do sytuacji
międzynarodowej Ulbricht o-

świadczył, że rozwój wyda
rzeń w ciągu ostatnich lat do
wiódł słuszności tezy sformu
łowanej przez naradę przed
stawicieli 81 partii komunisty
cznych i robotniczych w roku
1960, że: o treści i podstawo
wych właściwościach rozwoju
społeczeństwa w obecnej epo
ce decydują przede wszystkim :

sukcesy Związku Radzieckie
go, światowego systemu so- .

cjalistycznego i siły walczące
przeciwko imperializmowi o :

socjalistyczne przeobrażenie <

społeczeństwa. 1
Od XXII Zjazdu KPZR, :

który uchwalił program
przejścia Związku Radzieckie- .

go do komunizmu, program
stanowiący manifest komuni- !
styczny XX wieku, potęga :

gospodarcza, naukowa i woj- :

skowa czołowego państwa
światowego systemu sOcjalis- i
tycznego jeszcze bardziej ,i
wzrosła, przy czym wzrastała 1
ona szybciej niż przewidywał i

plan. I tak, według planu sie
dmioletniego w okresie od

t 1859 do 1962 roku produkcja
i przemysłowa Związku Radzie-
i ckiego miała zwiększyć się o

i 39 proc., a faktycznie zwięk-
■szyła się o 45 proc. Przy obec-
I nym poziomie gospodarki w

Związku Radzieckim, każdy
■procent przekroczenia planu
■wynosi miliard rubli.

Tym samym uchwały XXII
Zjazdu KPZR oświetlające
drogę w przyszłość i będące
drogowskazem nie tylko dla
NRD lecz również dla całej
ludzkości, opierają się na

bardzo realnej podstawie.
Nauka marksistowsko-leni
nowska, która wzbogaciła
swój dorobek na XXII Zjeź-
dzie KPZR, wytrzymuje przed
całym światem próbę ognio
wą.

Faktem o znaczeniu dziejo
wym jest to, że Związek Ra
dziecki w decydujących dzie
dzinach nauki i techniki już
zajął pierwsze miejsce w

świecie. Świadczą o tym
wspaniałe sukcesy Związku
Radzieckiego w opanowaniu
kosmosu. Radzieckie loty ko
smiczne, to wielki wyczyn dla
dobra całej ludzkości, dla do
bra pokoju. Z trybuny nasze
go VI zjazdu partii gratulu
jemy szczególnie serdecznie
tych wspaniałych osiągnięć i
sukcesów okrytemu chwałą
narodowi radzieckiemu, jego
uczonym, technikom i odwa
żnym kosmonautom, jak rów
nież kierującej sile państwa
radzieckiego — Komunistycz
nej Partii Związku Radziec
kiego.

Następnie Ulbricht wskazał,
że przezwyciężenie kultu Sta
lina, ten wielki zwrot dokona
ny pod leninowskim kierow
nictwem KC KPZR, a zwłasz
cza dzięki inicjatywie towa
rzysza Nikity Chruszczowa,
spowodował potężny wzrost

międzynarodowego
munistycznego po
dzie KPZR.

Ulbricht wysoko
koiowe wysiłki Związku Ra
dzieckiego w sprawie prze
zwyciężenia kryzysu między
narodowego w strefie Morza
Karaibskiego.

Rzecz naturalna, że dziś o-

czy wszystkich narodów
zwrócone są na Niemcy, po
nieważ w Berlinie zachodnim
i w Niemczech zachodnich po
zostałości
światowej stanowią
ognisko
Narody są głęboko zaniepoko
jone odwetową polityką rzą
du bońskiego i tym, że odwe
towcy zachodnioniemieccy do
magają się prawa do udziału
w rozwiązywaniu problemów
stosowania broni nuklearnej.
Narody pragną pokoju przez
rozbrojenie, jednak jest rze
czą oczywistą, że rozbrojenie
stanie się osiągalne jedynie
wówczas, gdy w Berlinie za
chodnim i w Niemczech za
chodnich unieszkodliwione
zostaną bomby zegarowe. Tam
właśnie znajduje się obecnie
główne ognisko niebezpieczeń"
stwa. Dlatego też walka * o

rozbrojenie wymaga osiągnię
cia pokojowego uregulowania
kwestii niemieckiej, włącznie
z przekształceniem Berlina
zachodniego w miasto poko
jowe, neutralne i wolne. Oz
nacz? to przede wszystkim
likwidację statusu okupacyj
nego i baz NATO w Berlinie
zachodnim. Takie pokojowe
uregulowanie przyczyniłoby
się do zawarcia paktu o nie
agresji między państwami U-
kładu Warszawskiego a pań
stwami NATO i usunęłoby

I sekretarz KC SED Walter
Ulbricht

Wasz komentarz

ruchu ko-
XX Zjeź-

ocenił po-

drugiej wojny
główne

niebezpieczeństwa.

Francja w izolacji
Dotychczas mówiło się tylko w

formie przypuszczeń, że de Gaulle
ani nie zgodzi się na tzw. układ z

Nassau, czyli porozumienie między Ken
nedy’'TM, a Macmillanem w sprawie utwo
rzenia wielopaństwowych sił
NATO, ani na przystąpienie
nii do Wspólnego Rynku na

jakie min. Heath pragnął dla
targować. Po poniedziałkowym oświad
czeniu de Gaulle’a na konferencji praso
wej, sprawa wyjaśniła się już niedwu
znacznie: Francja idzie własną drogą. Ani
nie bedzie uczestniczyć we wspólnych dla
NATO siłach atomowych, ani nie zgodzi
się na jakiekolwiek ustępstwa wobec W.
Brytanii, co praktycznie zamyka Londy
nowi drogę do Wspólnego Rynku. W je
dnym wypadku tylko de Gaulle pragnie
podtrzymać związki z sojusznikami ze
wnętrznymi — gdy chodzi o sojusz z Nie
miecką Republiką Federalną. Ale właśnie
z tej strony spotyka go niespodzianka,

Prasa brytyjska stwierdza, że Francja
znalazła się w izolacji. Faktycznie, zajęte
przez de Gaulle’a stanowisko eliminuje
niemal Francję z NATO, zdecydowanie
wrogo przeciwko niej nastawia Stany
Zjednoczone, stosunki z W. Brytanią spro
wadza niemal do zera. Nie po raz pier
wszy de Gaulle dał wyraz swym anty
patiom anglosaskim. Nie lubił Ameryka
nów nawet w czasie, gdy na ich czele
wkraczał do wyzwolonego z okupacji nie
mieckiej Paryża. Raziła go dążność do
hegemonii Stanów Zjednoczonych nad za
chodnim światem. W poszukiwaniu nie
zależności oparł się na sojuszu z Ade
nauerem. I właśnie, gdy de Gaulle przy
stąpił do zerwania z Anglosasami, wygła
szając swą deklarację na konferencji
prasowej, Adenauer zakończył pomyślnie
targ z wysłannikiem Kennedy’ego, pod
sekretarzem stanu Ballem. Tym samym
przeszedł na linię polityki amerykańskiej,
dając jasno do zrozumienia, że sojusz z
de Gaullem nie jest już dla niego wszyst
kim.

atomowych
W. Bryta-

warunkach,
Anglii wy-

Sytuacja, jaka wytworzyła się w łonie
sojuszu atlantyckiego po poniedziałko
wym wystąpieniu de Gaulle’a, posiada
tak wiele aspektów, że nie sposób omó
wić wszystkie w ramach jednego komen
tarza. Pozostańmy więc tylko przy osi
Paryż — Bonn, względnie tym, co po niej
zostało. Siła de Gaulle’a w sojuszu z Bonn
polegała na nadziei NRF, że dzięki de
Gaulle’owi zdobędzie uzbrojenie atomo
we dla Bundeswehry. W decydującym
momencie, Adenauer przechylił się na

stronę USA. Bo USA otworzyły przed
Bonn perspektywy szybszego spełnienia
podstawowego postulatu polityki zacho-
dnioniemieckiej: uzyskanie wsparcia a-

tomowego dla stale rosnącej armii. Je
szcze nie jest w pełni wiadome, na czym
polegają koncesje Stanów Zjednoczonych
dla NRF, jeśli chodzi o jej udział w de
cydowaniu o użyciu sił atomowych NATO.
Ale o koncesjach takich wspomniał Bali
po opuszczeniu Bonn. W każdym razie,
jeden z atutów de Gaulle’a w sojuszu
z Adenauerem, stracił na znaczeniu.

Trudno na razie przewidzieć także,
jak będzie układać się dalej współ
praca gospodarcza między Francją a

NRF. Ale stanowcza odmowa na zabie
gi W. Brytanii o dopuszczenie do Wspól
nego Rynku na ulgowych warunkach,
rzuci cień i na tę dziedzinę wzajemnych
stosunków Paryż — Bonn. Prasa zachod-
nioniemiecka pisze kategorycznie, że ta

odmowa Francji nie może być przez NRF
w żadnym wypadku zaakceptowana. A
więc liczyć należy, że również w łonie
Wspólnego Rynku dojść musi do ochło
dzenia stosunków między dotychczasowy
mi przyjaciółmi. W każdym razie i tutaj
Francja znajdzie się w izolacji. Być mo
że nie przewidywał de Gaulle, że taki

obrót przyjmą sprawy. Ale odwrót nie
będzie dla niego obecnie łatwy,

JAN PELCZARSKI

jednocześnie jedną z decydu
jących przeszkód na drodze
do powszechnego i całkowite
go rozbrojenia.

Tak więc, pokojowe uregulo
wanie spraw Niemiec odpo
wiada interesom zarówno na-

roku niemieckiego, jak i wszy
stkich narodów. Dlatego też
nadszedł czas, aby wszystkie
narody wypowiadające się za

przerwaniem doświadczal
nych eksplozji nuklearnych i
za rozbrojeniem dobitnie wy
raziły swą wolę zapewnienia
pokoju, popierając propozy
cje rządu radzieckiego w

sprawie zawarcia traktatu po
kojowego z Niemcami i ure
gulowania — w ramach tego
traktatu — problemu
zachodniego.

Biorąc pod uwagę
warunki rozwoju —

dział dalej Ulbricht — uwa
żamy, iż konieczne jest kon
tynuowanie rokowań między
Związkiem Radzieckim i USA
w sprawie pokojowego uregu
lowania problemu Niemiec i
w sprawie Berlina zachodnie
go. Jesteśmy przekonani, że

osiągnięcie porozumienia jest
możliwe i że dla złagodzenia
napięcia w Niemczech byłoby
pożyteczne, gdyby również
między rządami obu państw
niemieckich toczyły się ro
kowania o nawiązanie cho
ciażby minimum normalnych
stosunków.

Gotowi jesteśmy wziąć pod
uwagę fakt, że dla mocarstw

zachodnich w związku z Ber-

linęm zachodnim określoną
rolę odgrywają sprawy pres
tiżu. Dlatego też gotowi jes
teśmy rozpatrzyć sprawę stop
niowego uregulowania pro
blemu przekształcenia Berli
na zachodniego w pokojowe,
neutralne, wolne miasto. Je
steśmy również gotowi w i-

mię pokojowego uregulowa
nia tego problemu zbadać

propozycje, aby w Berlinie
zachodnim flaga NATO zosta
ła na razie zastąpiona przez
flagę Organizacji Narodów

Zjednoczonych i aby ONZ

przejęła tam określone mię.
dzynarodowe zobowiązania i

funkcje. Oczywiście, takie u-

regulowanie sprawy byłoby
dla nas do przyjęcia tylko
wówczas, jeśli przewidywało
by poszanowanie suwerenno
ści Niemieckiej Republiki De
mokratycznej ze strony wszy
stkich państw uczestniczących
w tym porozumieniu, a prze
de wszystkim jeśli chodzi o

korzystanie z naziemnych,
wodnych i powietrznych dróg
komunikacyjnych NRD wio
dących do Berlina

niego.
Wypowiadając się

wadzeniem rokowań
NRD i NRF Walter Ulbricht
oświadczył: Wypowiadamy się
za normalizacją i nawiąza
niem kontaktów handlowych
między obu państwami nie
mieckimi. Gotowi jesteśmy
również prowadzić z senatem
zachodnioberlińskim rozmowy
W sprawie nawiązania nor
malnych stosunków. W swych
wypowiedziach na

„braterskich więzów
tii komunistycznych i robot
niczych oraz jedności państw
obozu socjalistycznego”, Ul
bricht podkreślił: „Interesy

ruchu komunistycznego wy
magają, aby każda komunis
tyczna partia była solidarna z

wypracowanymi przez bratnie
partie w kolektywnych obra
dach, ocenami i Wnioskami co

do wspólnych zadań w walce
przeciwko imperializmowi, o

pokój, demokrację i socja
lizm”. Chodzi tu przede wszy
stkim o przestrzeganie leni
nowskich zasad pokojowego
współistnienia. Niestety jed
nak, nie wszystkie bratnie
partie trzymają się ustalo
nych przez przedstawicieli
partii komunistycznych i ro
botniczych w roku 1960, jed
noznacznych założeń, dotyczą
cych jedności i zwartości par
tii komunistycznych i krajów
socjalistycznych, a także do
tyczących pokojowego współ
istnienia. „Myślę tu przede
wszystkim o zachowaniu się
przywódców partii albańskiej
i tych, którzy za' nimi stoją.
Widać, że kierownictwo par
tii -albańskiej nie ma żadnego
zrozumienia dla wspólnoty
obozu socjalistycznego i dla

Berlina

realne
powię

zachód'

żą pro-
między

temat

par-

polityki pokojowego współist
nienia. Zachowanie się albań
skich przywódców wykazało
w sposób dostatecznie wyra
źny, że są oni nie tylko sek-
ciarzami o ciasnych poglą
dach, ale także przeciwnika
mi marksizmu-leninizmu.
Niektórzy ludzie uważają, że
chodzi tu tylko o wewnętrz
ne problemy ruchu komunis
tycznego. Jest to pomyłka.
Wobec faktu, że Związek Ra
dziecki i wspólnota państw
socjalistycznych pod kierow
nictwem partii komunistycz
nych i robotniczych coraz bar
dziej określają kierunek roz
woju świata, problemy ruchu
komunistycznego są z reguły
żywotnymi problemami na
rodów”.

„W sporze między KPZR
a innymi partiami marksi
stowsko-leninowskimi z jed
nej strony, a sekciarzami i
dogmatykami z drugiej stro
ny, chodzi o problem: pokój
czy wojna. W warunkach
istnienia państw o różnych
ustrojach społecznych odrzu
canie pokojowego współist
nienia oznacza orientację na

wojnę. Oto konsekwencja o-

rientacji dogmatyków i
ciarzy”.

Na temat twierdzenia
których dogmatyków, że

lityka pokojowego współist
nienia oznacza rezygnację z

walki z imperializmem, Ul
bricht oświadczył: „Każdy o-

bywatel NRD wie z własnego
doświadczenia, że jest to non
sens. Prowadzimy politykę
pokojowego współistnienia i
w żadnym wypadku nie rezy
gnujemy z demaskowania im
perializmu i walki przeciwko
niemu. Ale wiemy: decydują
ce jest ekonomiczne umoc
nienie państw socjalistycz
nych i współzawodnictwo w

warunkach pokoju. Dogmaty
cy są specjalistami od po
wtarzania gromkich sloganów.
Leninowcy zaś biorą na siebie
istotne i trudne zadanie, aby
w pokojowym współzawodnic
twie tak wzmocnić własne
siły — politycznie i ekonomi
cznie — by przewaga nad ka
pitalizmem rosła z roku na

rok.

Chciałbym w imieniu Ko
mitetu Centralnego oświad
czyć wyraźnie: Prezydium
KC KPZR pod kierownic
twem towarzysza Chruszczo
wa nie tylko twórczo rozwi
nęło naukę marksistowsko-le
ninowską, ale jednocześnie
podjęło wielkie wysiłki na

rzecz umocnienia jedności
partii komunistycznych i ro
botniczych”.

Związek Radziecki w walce
przeciwko imperializmowi
wziął na siebie główny cię
żar i główną odpowiedzial
ność, położył niezwykle wiel
kie zasługi w walce o zape
wnienie pokoju, o udzielenie
poparcia ludom walczącym o

swe wyzwolenie narodowe o-

raz w walce o zespolenie
wszystkich sił pokojowych w

świecie. „Odrzucamy zdecydo
wanie oszczercze napaści sek-
ciarzy i dogmatyków prze
ciwko KPZR, a szczególnie
przeciwko osobie towarzysza
Chruszczowa, jak również
przeciwko innym partiom ko
munistycznym”.

O granicznym konflikcie
chińsko - indyjskim Ulbricht
powiedział: „Chcieliśmy i
chcemy, aby konflikt ten za
kończył się możliwie szybko,
tak, aby jak najszybciej moż
na było przywrócić dawną
tradycyjną przyjaźń pomię
dzy obydwoma państwami.
Wraz z Chińską Republiką
Ludową znajdujemy się w

socjalistycznym systemie
światowym, podziwiamy wiel
kie osiągnięcia narodu chiń
skiego w walce o wyzwolenie
z jarzma imperialistycznego,
w budowie socjalizmu. Nie
stety ani z nami, ani z rzą
dami innych krajów socjali
stycznych nie konsultowano
się, ani nawet nie udzielano
informacji o narastaniu in-
dyjsko-chińsklego konfliktu
granicznego. Chcielibyśmy, a-

by towarzysze chińscy, rów
nież przy rozpatrywaniu pro
blemów granicznych z India
mi, trzymali się uzgodnionej
polityki pokojowego współ
istnienia”.

„Z Indiami — wielkim kra
jem, który ciągle jeszcze cier
pi z powodu skutków Stulet
niego panowania kolonialistów
— mamy dobre stosunki.
Chcemy, aby było tak rów
nież w przyszłości. Jesteśmy
przekonani, że ten — naszym
zdaniem — w najwyższym
stopniu zbędny indyjsko-chiń-
ski konflikt' graniczny tak sa
mo nie leży w interesie poko
ju światowego i pokojowego
współistnienia narodów, jak
i nie leży w interesie świato
wego systemu socjalistyczne
go. Imperialiści wykorzystują
ten pożałowania godny kon
flikt, aby nawzajem podżegać
przeciwko sobie narody i je
dnocześnie łowić ryby w mę
tnej wodzie. Występuję w 1-
mieniu wszystkich obywate
li NRD, kiedy zwracam się do
obu rządów z prośbą, aby po
grzebały swój obecny spór
graniczny w interesie pokoju
w możliwie najkrótszym cza
sie. Powinno być przecież
możliwe, aby przedstawicie
le dwóch tak wielkich i tak
ważnych państw doszli do
porozumienia co do linii gra
nicznej odpowiadającej na
turalnym warunkom”.

Mówca przeszedł następnie
do zagadnień życia wewnętrz-

sek-

nie-
po-

nego NRD. Omawiając roz
wój gospodarki narodowej
kraju, podkreślił on, iż NRD
jest wysoko rozwiniętym so
cjalistycznym państwem prze
mysłowym, zajmującym moc
ną pozycję w światowym go
spodarczym systemie socja

lizmu.

Według obliczeń naszych e-

konomistów — oświadczył
Ulbricht — na terytorium
NRD, stanowiącym mniej niż
jedną czwartą terytorium
dawnej Rzeszy Niemieckiej,
pod koniec 1961 roku osiąg
nęliśmy około 90 proc, pro
dukcji przemysłowej całych
Niemiec w 1936 r. Zachowu
jąc wytyczone tempo wzrostu

wydajności pracy dorównamy
pod koniec 1964 r. globalnej
produkcji przemysłowej całej
Rzeszy Niemieckiej z 1936 r.,
przy czym poziom ten — w

wyniku wykonania planu
7-letniego — zostanie znacz
nie przekroczony. Naród,
który wyzwolił się od wyzy
sku i ucisku — to twórca te
go cudu gospodarczego.

Nowym krokiem na drodze
gospodarczego rozwoju NRD,
jej wkładem do gospodarcze
go współzawodnictwa państw
socjalistycznych z kapitali
stycznymi — podkreślił mów
ca — jest nasz 7-letni plan
rozwoju gospodarki narodo
wej na okres od 1964 r. do
raku 1970.

Jak stwierdza się w pro
gramie naszej partii — o-

świadczył następnie Ulbricht
— główne jej zadanie w dzie
dzinie gospodarczej polega na

tym, aby opierając się na

prawach ekonomicznych roz
wijać narodową gospodarkę
republiki na bazie najwyż
szego poziomu nauki i tech
niki i zgodnie ze specyficz
nymi warunkami rozwoju w

naszym kraju.
Jeśli chodzi o podstawowe

wytyczne planu siedmiolet
niego, Walter Ulbricht przy
toczył m. in. następujące licz
by: globalna produkcja prze
mysłowa do roku 1970 powin
na — według wstępnych
wskaźników — stanowić 160
procent poziomu, jaki prze
mysł osiągnął w roku 1963.
Globalna roczna produkcja
całego przemysłu wyrażona
we wskaźnikach wartości po
winna w roku 1970 wynosić
136 miliardów marek, to zna
czy będzie sześciokrotnie wyż
sza niż produkcja przemysło
wa osiągnięta w roku, w któ
rym powstała NRD. Dochód
narodowy ma osiągnąć 135
procent w porównaniu z ro
kiem 1963. Pod koniec sied
miolatki planuje się podnie
sienie wydajności pracy w

przedsiębiorstwach uspołecz
nionych do 163 procent w po
równaniu z rokiem 1963.

Walter Ulbricht omówił da
lej zadania w poszczególnych
gałęziach gospodarki narodo
wej, które należy uwzględnić
przy szczegółowym opraco
wywaniu planu siedmioletnie
go. Wskazał on na znaczenie
koordynacji tego planu z pla
nami gospodarczymi innych
krajów socjalistycznych.

W latach siedmiolatki —

jak powiedział mówca — po
winniśmy rozwijać siły wy
twórcze w celu zakończenia
budownictwa socjalistycznego,
stworzenia materlalno-tech-
riicznej bazy socjalizmu, bez
czego nie do pomyślenia jest
ostateczne zwycięstwo socja
lizmu.

Specjalny rozdział referatu
poświęcony był problemom
dalszego rozwoju rolnictwa
socjalistycznego.

Szczegółowo omówione zo
stały w referacie zadania sto
jące przed organami plano
wania
darką
kresie
nictwa

W ostatnim rozdziale refe
ratu, poświęconym proble
mom partyjnym, pierwszy
sekretarz KC SED podkreślił,
że główne zadanie partii po
lega na rozwijaniu inicjaty
wy wszystkich obywateli w

interesie dalszego umocnienia
socjalistycznego ustroju spo
łecznego.

Komitet Centralny i orga
nizacje partyjne — podkre
ślił mówca — konsekwentnie
realizowały uchwały V Zjazdu
SED. Ogromną rolę odegrały
przy tym uchwały XX i XXII

Zjazdów KPZR. Przezwycię
żenie następstw kultu osoby
Stalina i walka przeciwko
dogmatyzmowi były podsta
wowym warunkiem wykona
nia przez partię jej zadań.
Wielkim sukcesem było to, że

partii udało się bez istotnych
kryzysów wewnętrznych od
momentu jej powstania celo
wo i umiejętnie pod wzglę
dem taktycznym wskazać dro
gę do ustroju antyfaszystow
skiego i demokratycznego oraz

przejścia do przeobrażeń so
cjalistycznych, jak uczył tego
Lenin. Mimo że kult jednost
ki wyrządził szkodę również
i naszej partii — oświadczył
Walter Ulbricht — nasze kie
rownictwo partyjne pozostało
jednolite i zwarte. Mówca
wskazał na konieczność dal
szego doskonalenia kierowni
ctwa partyjnego i kontroli

partyjnej.
W zakończeniu swego refe

ratu Walter Ulbricht podkre
ślił, że Niemiecka Socjalisty
czna Partia Jedności zawsze

wysoko dzierżyła i nadal bę
dzie dzierżyć zwycięski sztan
dar marksizmu-leninizmu.

i zarządzania gospo-
narodową NRD w o-

ostatniej fazy budow-
locjalizmu.

Koszykarze Wisły
wyjeżdżają dzisiaj do Luksemburga

Czy koszykarze Wisły po
konają kolejną przeszkodę w

„Pucharze Europy”? Po wye
liminowaniu Landlustu „Smo
ki” walczą w niedzielę w

Luksemburgu z mistrzem te
go kraju zespołem „Etzella”.
Do pojedynku tego „wiślacy”
przygotowali się bardzo sta
rannie, zdając sobie sprawę,
że własny teren będzie sprzy
mierzeńcem gospodarzy.

Już dzisiaj w godzinach po
południowych koszykarze Wi
sły wyjeżdżają do Warszawy,
a jutro znajdą się już w Lu
ksemburgu. Jak się dowia
dujemy Wisła wyjeżdża w

najsilniejszym składzie, wszy
scy czują się dobrze i... spo
dziewają się powrócić ze zwy
cięstwem. Kierownikiem eki
py jest mjr Oleksy, wraz z 12
koszykarzami wyjeżdżają
również — kier, drużyny -

mgr Zębaty oraz trener Mi
kułowski.

Jaki poziom reprezentują
koszykarze „Etzelli”? Z tego
cc mówili zapytywani na ten
temat koszykarze Landlustu,
należy sądzić, że „Etzella”

gra mniej więcej na podob
nym poziomie, co ostatni prze
ciwnik Wisły.

Spotkanie Etzella — Wisła
odbędzie się w najbliższą nie
dzielę w Ettelbourgu. Jak się
dowiadujemy mecz rewanżo
wy rozegrany zostanie w so
botę 26 bm w hali Wisły w

Krakowie. Początkowo plano
wano to spotkanie na nie
dzielę 27 bm., ale ponieważ
w kierownictwie „Etzelli”
znajduje się kilku b. więź
niów Majdanka, więc właśnie
w niedzielę zamierzają oni
zwiedzić muzeum w tym b.
obozie zagłady, (wk)

Zbigniew Olech
najlepszym sportowcem

Dolnego Śląska
W dorocznym plebiscycie wroc

ławskiego „Słowa Polskiego” naj
lepszym sportowcem Dolnego Ślą
ska wybrany został znany pięś
ciarz Zbigniew Olech przed ko
szykarzem Mieczysławem Łopat,
ką i siatkarką Marią Śliwkową.

Tytuł najlepszego trenera przy-
padł w udziale Kazimierzowi Frą-
szczakowi — trenerowi piłkarzy
ręcznych wrocławskiego Śląska
przed Michałem Szczepanem, tre
nerem drużyny bokserskiej Gwar
dii Wrocław,

Szkolny Wojewódzki
Ośrodek Sportowy

wyjaśnia
W nr 7 „Gazety Krakowskiej”

z dnia 9 stycznia br. została u-

mieszczona notatka pt. „Lodowi
ska zamknięte na 10 spustów”, w

której m. in. pisze się, że lodowi
sko na Groblach jest zamknięte
i młodzież ma wiele trudności,
aby dostać się na wyż. wym. lo
dowisko.

W powyższej sprawie Informu
ję, że lodowisko przy Placu na

Groblach Jest otwarte we wszyst
kie dnie mroźne od 7.30 do 13
bezpłatnie dla młodzieży szkolnej
przychodzącej pod opieką nau
czyciela, dla realizacji obowiązko
wych zajęć wf SKS i PS. Aby
zapobiec uciekaniu z lekcji nie
wpuszcza się w tym czasie mło
dzieży indywidualnie. Od godziny
13 do 15 jest przerwa dla konser
wacji lodowiska.

Od 15 do 19 jest lodowisko
otwarte dla grup zbiorowych mło
dzieży w ramach zajęć Ośrodków
Sportowych bezpłatnie lub indy
widualnie za opłatą. W tym cza
sie dyżur pełnią instruktorzy O-
środka, celem utrzymania porząd
ku 1 uczenia mniej zaawansowa
nych.

W naszej notatce skrytykowali
śmy organizację ślizgawek i za
baw w Krakowie w ogóle. Oka
zuje się, że na lodowisku Szkol
nego Wojewódzkiego Ośrodka
Sportowego obowiązuje regula
min 1 pewne rygory, jest to chy
ba słuszne. Młodzież przebywa
jąca na lodowisku powinna być
kontrolowana przez starszych.

Migawki z

Rezerwa Podhala
i Wisła Nowy Targ

prowadzą w klasie A

Rozgrywki hokejowej klasy 'A

(liga okręgowa została przemia
nowana przez zarząd KOZHL na

klasę A) wkraczają w końcową
fazę. Na czele znajdują się dwa
nowotarskie zespoły: Podhale Ib
i Wisła N. Targ. „Szarotki” w

6 grach utraciły zaledwie 1 punkt
remisując z Wisłą, ta natomiast
ma stracone 3 punkty, gdyż
przed tygodniem doznała nie
spodziewanej porażki z Unią O-
święcim. Wydaje się raczej pew
ne, że mistrzostwo A klasy, a

zarazem prawo startu w rozgryw
kach o awans do II ligi uzyska
Podhale Ib. W turnieju o pozo
stanie w A klasie walczyć naj
prawdopodobniej będą: Dębnicki
(na pewno) i Cracovia Ib lub
Unia Oświęcim.

Oto aktualna tabela:

1. Podhale Ib 611
2. Wisła N.Targ 7 11
3. Unia 76
4. Cracovla Ib 64

5. Dębnicki 60

57:16
57:14
34:41
14:55

10:51

Leaderem rozgTywek klasy B
(dawna klasa A) jest krakowska
Olsza, która w 6 grach zdobyła
10 pkt., na drugim miejscu znaj
duje się Sandecja z 9 punktami
przy 8 grach.

W rozgrywkach juniorów W

grupie I prowadzi Olsza 7 pkt.
w 5 grach, w grupie II Podhale I
uzyskując 10 pkt. w 5 grach t

imponujący stosunek bramkowy
88:2. (rk)

Notatnik kolarski

Wszyscy nasi najlepsi kolami
przebywają już lub wyjadą w

najbliższych dniach na zimowa
zgrupowania w góry. Na rozpo
częcie treningów jest już czas,
bowiem pierwsza ogólnopolska
Impreza rozegrana zostanie -a

3 marca. Będą nią przełajowe mi
strzostwa Polski, które rozegrana
zostaną na terenie Mazowsza. DO
organizacji kandydują obecni*

Płock i Sochaczew.

Niestety na starcie tego lnterac
sującego wyścigu zabraknie wlał
lu naszych najlepszych kolarzy<
29-osobowa kadra, przygotowując
ca się do XVI Wyścigu Pokoju,
przebywgć będzie wówczas w

Bułgarii. Poza tym, reprezentacja
LZS będzie znajdowała się w prze,
dedniu wyjazdu do Tunezji 1 ra.

czej nla weźmie udziału w tej ima

prezle.
*

W marcu na 12 dni wyjedzle
NRD trójka naszych najlepszych
torowców. Będą oni startowali na

torach krytych. PZKol nie ustalił
jeszcze ostatecznego składu, ala
jest raczej pewne, że w grupla
tej znajdą się Zając 1 Józefowicz,

^

Konstruktorzy wyczyno
wych saneczek prześcigają się
w pomysłach. Budowane są
więc saneczki drewniane z

płozami metalowymi oraz
całkowicie z metalu. O warto
ści sań decydują przede wszy
stkim stalowe płozy. Materiał
z jakiego są one zrobione ma

wielki wpływ na szybkość, z

jaką pokonuje zawodnik tor.
Warto zaznaczyć, że na nie
których odcinkach przekracza
ona 100 km na godz.*

Puchar „Gazety Krakow
skiej” przez 3 lata znajdował
się w okazałej gablocie kra
kowskiej Olszy. W tym roku
najlepszym zespołem sanecz
karskim okazał się LZS Mi-
kuszowice. Kierownik sekcji
saneczkarskiej Olszy inż, Woj-
tyński gratulując sukcesu ślą
skiej drużynie złożył przy
rzeczenie, że w przyszłym ro
ku krakowska drużyna odzy
ska to trofeum*

Przewodniczący Komisji Re
wizyjnej Okr. Zw. Saneczko
wego Jerzy Capiński jest zna
ną postacią na krynickim to-

rze. Na wielu zawodach pro
wadzi on dowcipnie konferan
sjerkę. Krynicki działacz
świetnie radzi sobie nie tylko
z konferansjerką w rodzimym
języku, ale również w języku
niemieckim. *

Mimo ostrego mrozu walkę
najlepszych saneczkarzy ob
serwowało wielu wytrwałych
kibiców. Wielu posiliwszy się,
w szybko obsługującym Barze
Małym, herbatą i kanapką,
znów na tor wracało, aby za
jąć najdogodniejsze do obser
wacji miejsce.

*

Grupa ratowników krynic
kich GOPR-u nie miała pod
czas naszych zawodów pola

do popisu. Jak poinformował
nas kierownik tej placówki
Jan Rybarski, raz tylko in
terweniowano, aby opatrzyć
lekko potłuczoną zawodnicy
kę.

*

Kpt. Edward Chłód interit

sował się kiedyś w swoim
klubie „Dunajcu” sekcją bo
kserską i bobslejową. Od dwu
lat jest wielkim zwolennikiem
saneczek. Jego sekcja wysta-
wiła na zawody o puchar Gac
zety Krakowskiej pełną ekipę
8 mężczyzn, 6 kobiet i 4 dwój-,
ki. Kpt. Chłód jest zdania, iśf

nowosądecki klub już w nie
długim. czasie będzie odgrywał
czołową rolę w sporcie sanąi
czkarskim.

*

Wszyscy zawodnicy startrft
jący w zawodach saneczko
wych muszą posiadać aktualną
kartę zdrowia. Przed zawoda
mi kontroluje ją dr Zdzisław
Generro-Radelli. Uwadze le*
karza nie ujdą żadne niedo+j
magania zawodników. Nic dzi«
wnego, p. Radelli przez wieli
lat opiekował się kadrą mło-
dych lekkoatletów i hokeif
stów. i

Krynicki lekarz uważa, w

w zawodach saneczkowych
powinni startować tylko ci
zawodnicy, którzy są świetni*
przygotowani fizycznie do
wyczerpującej walki. Zawod
nicy o zrównoważonym system
mie nerwowym, świetnymi
wzroku, kapitalnym refleksie,*

Krynicki tor jest świetnie
zabezpieczony. W miejscach,
gdzie może dojść do wypad
ków porozkładane są maty.
W wielu miejscach podwyż
szone zostały bandy. Wszyst
ko po to, aby wyeliminować
przypadek, aby wyeliminajf
wać niebezpieczne sytuacje.
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SKĄD WZIĄĆ
MATEMATYKÓW?

OŚWIĘCIM
W ubiegłym tygodniu, w 15

punktach powiatu odbywało >ig
3-dniowe szkolenie zimowe akty
wu gromadzkiego. Kursy te, w

których udział brało od 30 do 70

aktywistów gromadzkich, organi
zowane były wspólnie przez Ko
mitet Powiatowy PZPR 1 PKW
ZSL w Oświęcimiu.

Tematyka szkolenia obejmowa
ła: omówienie sytuacji międzyna
rodowej, aktualnej sytuacji gos-
podarczej w kraju oraz gromadz
kie plany rozwoju rolnictwa (pro.
dukcja roślinna, produkcja hodo
wlana i postęp techniczny). Pod
koniec kursów mówiono o roli
rad narodowych oraz organizacji
społeczno-politycznych w realiza
cji wszystkich planów i zadań na

wsi.

Mimo dokucz
liwej zimy,
chłopi z okolic
Mszany Dolnej
licznie przyjeż
dżają na targ.
Sanie zosta
wiają na jedy
nie do tego ce
lu przeznaczo
nym miejscu,
na postoju nad

brzegiem
Mszanki.

Fot. Otto Link

BOCHNIA

prrygo-

małymi
do ISO
domlno-

tiw.

Na 141 zaplanowanych zebrań

sprawozdawczo-wyborczych POP,
przeprowadzono w powiecie bo
cheńskim do końca ub. tygodnia
»0,wtym46—nawsi.

Jak wynika z przebiegu tych
lebrań, były one dobrze
towane. Frekwencja, z

wyjątkami, dochodziła

proc. Dyskusja, w której
wały problemy partyjne 1 produk
cyjne, była żywa i ciekawa. Uwl.
docznilo się to głównie na wsi.
W mieście bowiem, w dyskusji
zabierali glos przeważnie
„żelaźni mówcy”. Toteż zakres

tematyki także nie odbiegał od
schematu.

W skład nowych władz partyj
nych, weszli najlepsi działacze

partyjni. (Około 30 proc, — to lu
dzie zupełnie nowi). Ostatnie ze
branie spraw.-wyb. w POP w po
wiecie bocheńskim odbędzie się 27

stycznia br. Warto dodaó, że prze
widuje się powołanie, oprócz 14

Już istniejących, trzech nowych
komitetów gromadzkich PZPR; w

Rzezawie, Lipnicy i Łapanowie,

Południowe
Zakłady Skó
rzane w Chełm
ku, są jednym
z najpoważ
niejszych w

kraju produ
centów obuwia.
Ich roczna pro
dukcja wynosi
ok. 8 min par.
W rb. Zakłady

wyeksportują
890 tys. par o-

buwia. ZSRR
zamówił 650
tys. par, prócz
tego

ilości
ne

przez
kapitalistyczne,
z których naj
większym od
biorcą jest

USA. Na zdję
ciu: Od lewej:
Ryszard Jan
kowski i Jan

Bies przepro
wadzają kon
trolę obuwia
przeznaczonego
na eksport do

ZSRR.
CAF — fot.

Kondracki

znaczne

zakupio-
zostały

kraje

4 fizyków, 1000 matematyków —

i jl II I taka jest statystyka brakujących
etatów w szkolnictwie, która do

słownie już jutro stanie się aktualna.
Konieczność zatrudnienia tysiąca matema

tyków czy półtora tysiąca fizyków — choć
byiodzaraz—cóżtowkońcujestwska
li możliwości krajowej? Zjawisko normalne,
świadczące o rozwoju naszego szkolnictwa
i o tendencjach unowocześnienia jego kie
runków. Niestety, wszystko byłoby w po
rządku poza tym jednym drobiazgiem:
gdyby byli fizycy i matematycy. Jak
wiadomo nie ma ich — to znaczy są, tu i ów
dzie pojawiają się jako tak zwany młody
narybek kadrowy, ale są specjalnością rzad
ką i trudną do uchwycenia na etat.

Skąd powstała taka sytuacja? To pewne,
że nie spadła z nieba, jak coś, czego nie
sposób przewidzieć. Co prawda, kariera nauk
ścisłych, potęgująca się w ciągu ostatnich
lat, należy chyba do najszybszych karier
świata — niemniej od początku można się
było spodziewać, jakie konsekwencje narzu
ci ona nie tylko przemysłowi i gospodarce
ekonomicznej, ale i szkolnictwu. Niestety,
jak dotychczas, dużo szybsi w wyciąganiu
wniosków okazali się absolwenci pewnych
kierunków studiów, niż tak zwane czynniki
resortowe.

Przepis na nauczyciela matematyki (zre
sztą na każdego innego) jest z dawien
dawna taki sam i chyba już taki pozo

stanie: kształcenie, czyli studia w odpowied
nich zakładach. Z tego tradycyjnego i nie
naruszalnego, bo fundamentalnego faktu wy
szły jednak ostatnio całkiem mylne oblicze
nia. Obliczenia brzmiały: mamy uniwersyte
ty, które prowadzą wydziały mat-fiz-chem.
i mamy wyższe szkoły pedagogiczne, które
również prowadzą wydziały matematycz
ne — ergo: mamy i będziemy musieii mieć
matematyków i fizyków. Otóż obliczenia te
(których logice nic nie można zarzucić) za
prowadziły problem w przysłowiowy kozi
róg. Nie uwzględniły bowiem podstawowego
elementu: iłu. Ilu mamy — ilu będziemy
mieć i ilu będzie trzeba matematyków... Oka
zuje się, że szkoła wystawia osobno swój ra
chunek, uczelnie osobno swój — iw efekcie
na pierwszy z nich coraz więcej brak po
krycia.

Powiedzmy, że czas działa na korzyść okre
ślonych spraw. Co roku zgłaszają się nowi
kandydaci na wydziały nauk ścisłych i co

roku te same wydziały wypuszczają nowych
absolwentów. Jaki profit i nadzieje daje ta

systematyczna regularność napływu i od
pływu?

Uniwersytety nie są i nie będą — przy
dotychczasowym profilu organizacyjno-
programowym wydziałów mat-fiz-chem.

— taśmą, na której produkuje się goto-
wiutkie kadry nauczycieli — matematyków.
Przede wszystkim kształcą one swoich słu
chaczy na innym „podręczniku”. Na pod
ręczniku mniej przydatnym dla potrzeb ma
tematyka — pedagoga. Powiedzmy, że nie
jest to żadna przeszkoda, aby absolwent z

głową umeblowaną programem uniwersy
teckim nie mógł przyjąć oferty kuratorium.
Wprost przeciwnie — ów absolwent, uzupeł
niając niedostatek wiedzy z zakresu meto
dyki nauczania, może być dla szkolnictwa
cennym nabytkiem. Rzecz jednak nie tyle w

specyfice programu, ile w możliwościach,
jakie zapewnia on uniwersyteckim absol
wentom. Ten, kto ma jaki-taki słuch usiłuje
dziś robić błyskotliwą karierę jazzową. To

Str. 3

0 zapasach można nieskończenie

UWAGA

ZIMOWE
ŻNIWA

i Mazurach
trwają żniwa

trzcinowe.
Trzcina będąca

doskonałym
izolatorem ter
micznym i a-

kustycznym u-

żywana jest do
produkcji mat

stosowanych w

budownictwie
domków jedno
i dwurodzin

nych, jest ró
wnież poszuki
wanym arty

kułem ekspor
towym. — Na

zdjęciu: Sprzęt
trzciny na je
ziorze Tabórz
(pow. Ostróda).

caf — fot.
Moroz

żadna analogia, ani aluzja — ale trudno się
dziwić, że studenci wydziałów mat-fiz-chem.
korzystają z koniunkturalniejszych okazji.
Jak wiadomo bowiem, na tym rynku pracy
kuratoria ze swoimi etatami mają dużą kon
kurencję. Trzeba się pogodzić, że np. na Uni
wersytecie Jagiellońskim szkolnictwo nie ma

co liczyć na absolwentów. Rok w rok, z miej
sca, często zanim zdąży się jeszcze rozdać
dyplomy, rozchwytują ich instytuty badaw
czo-naukowe, zabiega o nich przemysł. Tak
jest na Uniwersytecie Jagiellońskim. Jak na

innych? Podobnie jeśli nie identycznie.

Wyższe szkoły pedagogiczne są to ośrod
ki kształcące wyłącznie kadry nauczy
cielskie. Tutaj, w propozycjach zatrud

nienia, do kuratorium należy pierwsze i osta
tnie słowo. Dla matematyka, po pięciu latach
studiów na WSP, jedyną regułą zawodową
jest etat w szkolnictwie. A więc zasada, któ
ra w interesującej nas kwestii deficytu mo
głaby znaczyć bardzo dużo — a kto wie czy
nie wszystko. Na razie znaczy niewiele. Obec
na struktura wydziałowa wyższych szkół pe
dagogicznych nie pozwala na forsowanie pro
blemu. Każda z tych placówek przygotowuje
równocześnie: filologów, historyków, biolo
gów, geografów, matematyków. Czyli: tych
trochę, tych trochę i tych trochę. Proporcje
ilości miejsc na poszczególnych wydziałach
przechylają się nawet niekiedy zdecydowa
nie na korzyść kierunków humanistycznych.
Po prostu wyższe szkoły pedagogiczne dają
za mały narybek młodych matematyków w

stosunku do potrzeb.
Taka jest aktualna sytuacja „produkcyj

na” na uczelniach. Jak zwykle w podobnych
wypadkach, rodzi się wokół niej klimat re
formatorskich poczynań. Problem matematy
ków wpłynął już m. in. na wokandę rozwa
żań sejmowej Komisji Nauki. Na razie są
to tylko propozycje. Np. dyskutuje się ewen
tualność wprowadzenia dla słuchaczy trze
ciego roku uniwersyteckich wydziałów mat-
fiz-chem. czegoś w rodzaju specjalizacji
Pomysł jest jeszcze całkiem nagi — toteż

jego robocza wersja brzmi trochę admini
stracyjnie: wydzielić taką ilość absolwen
tów dla potrzeb przemysłu, taką dla insty
tutów, a taką dla szkolnictwa. To nie jest
zbyt ładnie sformułowane, proszę studen
tów — ale szkolnictwo też nie jest w ład
nym położeniu — zresztą Komisja dopiero
szkicuje swe pierwsze myśli.

W grę wchodzą tu jeszcze inne poglądy
np.: rozszerzyć zakres wydziałów ma
tematycznych wyższych szkół pedago

gicznych kosztem wydziałów filologicznych.
Są nawet zdania, aby w większych ośrod
kach uczelnianych, gdzie kierunki humani
styczne istnieją równolegle w placówkach
uniwersyteckich i pedagogicznych — kształ
cenie filologów zostawić tylko uniwersyte
tom, a na WSP rozwijać dodatkowo wydzia
ły" matematyczne. Myśl nazbyt radykalna
i chyba mocno ryzykowna.

Załóżmy, że dojdzie do takiej reformy.
Pierwsze: musiałaby ona pociągnąć za sobą
reformę programową filologicznych studiów
uniwersyteckich, jeśli uczelnie te przejęłyby
na siebie jedyny obowiązek kształcenia
nauczycieli — humanistów. Drugie: jak wła
dze uniwersyteckie wybrną z problemu za
trudnienia absolwentów? Dotychczas tylko
pewien procent (i to na zasadzie dużej do
wolności) studentów filologii wybiera szkol
nictwo. Poza tym, jest najwyższy czas, aby
pomyśleć o kadrach dla resortu kultury —

a kto jak kto, ale głównie absolwenci hu
manistyki uniwersyteckiej powinni być pre
destynowani na pewne stanowiska w tym
resorcie, żyjącym jak dotąd z łaski „ama
torskich uzdolnień”. Chodzi więc o to, abyśmy
za kilka lat nie zaczęli znowu alarmować w

sprawie np. ...polonistów.
Pomijając trudności pierwszych zastrze

żeń i niebezpieczeństwo drugich — istnieje
jeszcze najważniejszy punkt trzeci. Wyższe
szkoły pedagogiczne. Uniwersyteckie wydzia
ły mat-fiz-chem. muszą i powinny przyjść
z pomocą szkolnictwu. Ale wyższe szkoły pe
dagogiczne muszą rozegrać batalię na

głównym froncie problemu. Absolutnej re
wizji wymagają ich wyniki końcowe: ilość
absolwentów wydziałów matematyki i hu
manistyki. Proporcje są wyraźnie ana
chroniczne.

Czas działa chyba jednak na korzyść
sprawy: ma powstać nowa sieć placó
wek WSP. Czyż nie jest to przypadkiem

Jedna z lepszych okazji rozegrania batalii?
Czy wszystkie te placówki muszą być po
dobne do siebie jak dwie krople wody? ■
Wszystkie muszą dalej razem kształcić: odro
binę historyków, odrobinę filologów, geogra
fów i odrobinę (dosłownie) matematyków?

W świecie współczesnej nauki istnieje
przecież termin: specjalizacja.

M. SZELINGOWSKA
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Syntetyczną
wiedzą od „A” do

„Ble” cieszyć się będą niedill

go posiadacze pierwszego tomu

Wielkiej Encyklopedii Powszech
nej Państwowego Wydawnictwa
Naukowego. Pierwszy i stotrzy-
dziestotrzytysięczny egzemplarz
zszedł już z maszyn drukarskich
Domu Słowa Polskiego, a introli.

gatornie wypuszczają dziennie

tysiąc oprawionych egzemplarzy.
W połowie lutego, po pó’toraro-
cznym oczekiwaniu, tom pierwszy
Encyklopedii znajdzie się w rę
kach czytelników.

Umyślnie zacząłem od informa
cji, gdyż na pytanie „kiedy” mu
szą od miesięcy odpowiadać księ
garze całego kraju. Więc już nie
długo otrzymacie 856-stronicowy,
starannie, estetycznie przygoto

wany tom, który wieńczy tysiące
prac przygotowawczych, nauko
wych i edytorskich wielkiego
sztabu uczonych, realizujących
największą, najobszerniejszą z

polskich encyklopedii.
Sam projekt wydania Wielkiej

Encyklopedii powszechnej po-

do

>-

CHRZANÓW

O.

o

cc

o
Tematem ostatniej Egzekutywy

KP PZPR w Chrzanowie była, o.

prócz analizy rocznej ankiety
statystycznej, ocena działalności

Komisji Propagandy przy KP 1

Jej poszczególnych zespołów.
Stwierdzono, że Komisja w zasa
dzie dobrze realizuje swoje za
dania 1 że obejmuje swoim za
interesowaniem wszystkie istotne

problemy pracy kulturalnej, o-

światowej i propagandowej.
Ponieważ jednak — w ezasie

dyskusji wykazano, że działający
przy Komisji — Zespół Kultury,
dubluje w swojej pracy Komisję
Kultury przy Prezydium PRN, po
wzięto decyzję rozwiązania tego
Zespołu i przekazania jego człon
ków do pracy w Komisji Kultury
Przy PRN.

PARTYJNA

Igor trzyma koło sterowe. Oczy mu świecą, czapka
zjechała na tył głowy. Walimy się w dół, nakrywa nas

fala, potem znów wzlatujemy na szczyt następnej góry.
Na pokładzie bulgocze woda. Igor szczerzy w uśmiechu
wszystkie zęby. Wygląda zupełnie inaczej, niż zwykle,
przypomina w tej chwili pirata. Zdaje mi się, że jest
szczęśliwy. A Ilwar spokojinie cmokta usmarowanego
?„PJ;f,rosa'. wyci3ga z kieszeni i podaje mi manierkę,
wódka natychmiast mnie rozgrzewa.

_ osIoną wyspy. Inaczej koniec. Koniec
heriTio r^S .w tei liczbie i ze mną. Wiktor nie
marnotrawn=„ ata’ ieg?, syn stryia’ a mama i ojciec
clowni r>rTn6łg0 ,syna Dimki. Problem wyboru drogi ży-
a Hali p ,esi?nie .mnie istnieć. Julia straci Romea,
r>iahiv po mnie tylko podła, chuligańska kartka,
iiinil smagajcie mnie i chłoszczcie, wywra-
wolńo ^vZCHkr d° /;ry’ tylko Pozwólcie mi żyć! Nie
kartka ? Hal' 2051318 po mnie tylko ta potworna

— Ilwar, daj no jeszcze raz łyknąć.
a5Z lu?/ P00 “łoną lesistego cypla. Widać

jak na brzegu kładą się pod wichrem niskie sosny. Z ty
łu, niby potężny wał, bieleje pas ryczącego morza. Tań-
bZZ-SCU T gOdZiny’ cztery> dziesięć, całą do
bę. Nadchodzi, czwarta noc naszej wyprawy. Niedlleko
nas skaczą światełka numeru 80 — tam iest Alik A łrn
chę dalej światełka numeru 93, gdzie zna du e się Ju
rek. Idę spać. Pod sufitem huśta się żarówka w drucia
nej siatce. Nasze wątłe słońce w niepewnym usuwającym
się spod nóg świecie! Na życie nasze promieniują wielo
rakie źródła światła — żyzne i beztroskie słońce plażv
żywiołowe słońce młodości, kiedy z zapartym tchem pę
dzisz dokądkolwiek, byle naprzód. Chłopcy przewracają
się na kojach, nie mogą zasnąć. I źli, że połów się nie
udał. Zjedli"1 kolację, którą im ugotowałem, i próbują
zasnąć. Ja też zasypiam pod naszym mizernym słońcem
na kruchej łupinie, tańczącej wśród czarnej nocy. Sztorm
się uspokoił. Na brzegu mnie oczekują. Wszystko jeszcze
można naprawić.

— Wstawać, chłopaki!
W kubryku stoi kapitan.

POWIEŚ WSPĆtCi ES NA

(Ciqg dalszy
w następnym numerze)

Przejąłem sygnał SOS. Norweski statek do przewo
zu drzewa ma uszkodzony ster. Zniosło go ku naszym
brzegom. Nadział się na skalistą ławicę. Powiadają, że

sytuacja jest marna. Będą chyba musieii opuścić statek.

Siadamy wszyscy na kojach 1 patrzymy na kapitana.
— Trzeba tam popłynąć. To tylko dziesięć miL
— Niedaleko — uśmiecha się Ants.
— Niedaleko! -— woła piskliwie Stiebielkow. — Tylko

jeden raz wywrócimy się do góry dnem, więcej już nie.
Złazi z koi.
— Chodźmy, Pietia, zapuścić silnik. Ej, chłopaki, to nie

życie, tylko ciągła multiplikacja.
— Alarm! — wrzeszczy ten wściekły pirat, Igor Bau-

lin.

Wyskakujemy wszyscy na pokład.
W czarnych ciemnościach zbliżamy się ku gardzieli za

toki, za którą znów się rozpocznie piekielny taniec. Łos
kot z każdą chwilą narasta. Z lewej burty suną światełka
numerów 80 i 93. Oni także płyną Norwegom na ratunek.
To niedaleko, jakieś dziesięć mil. Tylko jeden raz się
przekoziołkujemy. Więcej razy się to nie zdarza. Sąsiedzi
w „Barcelonie” będą szeptać za plecami mamy: „Zbakie-
rowany chłopak był ten Dimka. Złe skończył. Uciekł z

domu i źle skończył. Ach, te wyrodne dzieci! Biedna 'Wa
lentyna Pietrowna!” On źle skończył — dziwne, że tak się
mówi. Jak gdyby można było dobrze skończyć, jeśli
rzeczywiście mowa o śmierci.

Grzmot coraz bliższy. Za dziesięć minut nas również
może cisnąć o skały.

Po raz pierwszy dziś o tym pomyślałem. Że to się zda
rza tylko jeden raz. A potem już nic i nigdy się nie zda
rza. Wykluczone...

Za dziesięć minut...

Dawniej bałem się jedynie bólu. Bałem się, ale szedłem
na pięści, gdy zachodziła potrzeba. Teraz nie boję się na
wet najstraszliwszego bólu. Przecież po tym nie będzie
już nigdy żadnego bólu. Wykluczone.

Za dziewięć minut...

CHOMIK!

wstał w lipcu 1957 roku. Aż
roku 1959 odrębny zespół PWN

prowadził wyczerpujące studia
nad encyklopediami powszechny
mi różnych krajów oraz nad wiel
kimi encyklopediami, które uka
zywały się w Polsce. Studia te

miały na celu zbadanie struktury
wewnętrznej, ilości haseł i obję
tości poszczególnych dyscyplin. W

wyniku tych prac sporządzono
centralną kartotekę, która objęła
ponad 200 tys. haseł encyklope
dycznych.

Z tych prac ogólnych wyłonio
no koncepcję Encyklopedii w 13

tomach, zawierających 82 tys. ha
seł na 2200 arkuszach drukarskich
— z tym, że każdy z tomów za
wierać będzie 6700—7200 haseł, nie

licząc plansz, ilustracji i map.
Zatrudniony jest przy tym cały
sztab najwybitniejszych uczo
nych, powołany przez Polską A-

kademię Nauk 1 Ministerstwo
Szkolnictwa Wyższego. Na czele

Rady Naukowej Encyklopedii sta
nął profe dr Tadeusz Kotarbiński,
a Komitetowi Redakcyjnemu
przewodniczy prof. dr Bogdan
Suchodolski. Zespół redakcji En
cyklopedii obejmuje 7 redakcji
według specjalności oraz 2 redak
cje i leksykograficzne, redakcję
indeksu oraz ilustracji.

Teksty przygotowane przez po
nad 1000 autorów muszą przejść
przez merytoryczną, rzeczową ko
rektę, muszą mieć ujednolicony
styl i być poddane surowemu re
żimowi oszczędnego słowa. Od
września 1960 do stycznia 196? ro
ku trwały prace redakcyjne nad

pierwszym tomem i przygotowaw
cze nad tomami kolejnymi. I tak,
tom II jest już w trzeciej ko
rekcie, tom III przekazywany
jest sukcesywnie do drukarni Do
mu Słowa Polskiego. Do czerwca

zakończą się prace przygotowaw
cze nad tomem IV, a tom V bę
dzie gotowy do grudnia.

Trzeba jednak powiedzieć, że
zaistniało opóźnienie przy edycji
pierwszego tomu. Na potrzeby
Encyklopedii musiano zamówić

ponad 1500 specjalnych znaków
drukarskich — część sprowadzo
no z Anglii, część z rysunku gra
fików przygotowano i wykonano
w kraju. Musiano także dobrać

odpowiedni
czcionki, klisze
lo się jednak
metodę druku,
wydrukować
nakład z jednego składu, co Jest
technicznym sukcesem drukarni.

Tom pierwszy w pełni spełnia
pokładane nadzieje. Staranna sza
ta graficzna, dobry druk, aktual
na, obiektywna wiedza czyni z

Encyklopedii pomnikowe dzieło,
które przez długie lata będzie
nam służyło dla wzbogacenia*wie-
dzy i dla rozwiązywania najbar
dziej wymyślnych krzyżówek, (r)

papier, estetyczne
i fotografie. Uda-
zastosować nową
która pozwoliła
cały 130-tysięczny

apasy, to dobra rzecz. Ułatwiają życie, dają poczu
cie bezpieczeństwa i stabilizacji. Ale i tutaj co za

dużo, to niezdrowo, zwłaszcza dla kieszeni...

WYŚCIG ZAPASÓW Z PRODUKCJĄ
W skali społecznej zapasy urastają już do rangi

wielkiego problemu. Są one bowiem jednym z trzech podsta
wowych składników podziału dochodu narodowego (pozo
stałe — to inwestycje i konsumpcja). A jak wiadomo — im
większe inwestycje lub im większe zapasy, tym mniejsza
może być w konkretnym roku część dochodu narodowego
przeznaczona na konsumpcję.

Niestety, wszystko przemawia za tym, że w robieniu za
pasów jesteśmy często lekkoduchami także w skali społe
cznej. W dziesięcioleciu 1950—1960 przeciętny roczny wzrost

zapasów wynosił najwyżej 11 proc., już wtedy jednak gro
miło się „chomikarzy” i nieroztropnych planistów. Ale to, co

nastąpiło po roku 1960 — zaczyna niepokoić nie na żarty.
W magazynach fabrycznych (w obliczeniu pominięto prze
mysł spożywczy) zgromadziło się w roku 1961 o 13 proc, wię
cej zapasów, niż w roku poprzednim, przy czym wzrost ich
wyprzedził już tempo wzrostu produkcji! W roku 1962 wy
przedzanie produkcji przez zapasy poszło jeszcze dalej. Po
nadto zmieniła się struktura zapasów. W całym tym wiel
kim „magazynie” pojawiło się więcej niż kiedykolwiek
towarów rynkowych, które tylko z trudem daje się w skle
pach na bieżąco sprzedać. Obok nadmiernych zapasów
w przemyśle, coraz bardziej więc daje się we znaki takża
problem zapasów w handlu.

CO JEST W „MAGAZYNIE”
A oto kilka przykładów wziętych z handlu: zapas tkanirt

bawełnianych wystarczał w jednym z kwartałów 1962 roku
na 3 miesiące sprzedaży, podczas gdy norma przewiduj®
zapas niespełna 2-miesięczny. Tkanin jedwabnych zebrało
się w tym okresie na 6 miesięcy sprzedaży (a tymczasem
nowa produkcja leci!), a tkanin wełnianych — na 8 mie*
sięcy. Równocześnie jednak brak w sklepach wielu gą«f
tunków tkanin. Zapasy są — tylko nie tego, co ludzie naj*
chętniej kupują. Podobnie dzieje się w innych branżach'

handlowych. Duże są zapasy odzieży, maszyn do szycia,
odbiorników radiowych — i znowu przy jednoczesnym bra*
ku gatunków, czy wzorów najbardziej poszukiwanych n»

rynku.
Niektórzy pocieszają się tym, że w ogólnej masie zapa*

sów — towary „niechodliwe”, które jeszcze przed 3 laty;
stanowiły 21 proc, całości — dzisiaj stanowią tylko nie
spełna 8 proc. Nie podzielałbym tego poglądu. Procenty ta

wyliczono raczej mechanicznie, według roku produkcji po*
szczególnych towarów; to wszystko, co dajmy na to, wy*
puszczono z fabryk przed 1958 rokiem — to „niechodliwe**,
a wszystko co późniejsze — „chodliwe”. Nie o datę zresztą'
chodzi. Wskazać można dziesiątki przykładów, kiedy towar

jeszcze teraz produkowany — już jest „niechodliwy”,
O CZYM SIĘ MÓWI

Spośród wielu przyczyn nadmiernego wzrostu zapasfii#
w naszej gospodarce — najważniejsze są chyba dwie: nie*
odpowiednia struktura produkcji oraz niedostateczny po*
ziom organizacji pracy w przemyśle.

Struktury produkcji z dnia na dzień naprawić się nie ds^
to jasne. Natomiast poziom organizacji, przez którą razu*
mieć trzeba również takie sprawy, jak planowanie, koope*
racja, działanie bodźców materialnych itp., to bez wątpień
nia kompleks spraw „dzisiejszych”. Co więcej — spraW,
mających pewien wpływ również na kształtowanie się struk*
tury produkcji (bodźce!).

Na potrzebę racjonalnej gospodarki, wykluczającej twó*
rżenie się nadmiernych zapasów w produkcji i handlu zwr6«
cił uwagę V Kongres Związków Zawodowych, mówiono"
o tym na jesiennej sesji Sejmu, była też w tej sprawie spe*
cjalna narada na wysokim szczeblu w Urzędzie Rady Mi*
nistrów. W rezultacie: zrodziło się wiele słusznych postula*
tów pod adresem przedsiębiorstw, zjednoczeń i resortów.
A więc — aby obliczać i bilansować zapasy nie tylko war
tościowo, bo pod tym względem często wszystko się zga*
dza, ale również od strony asortymentowej, w której czę*
sto nie zgadza się prawie nic. Aby na przyszłość planować
zapasy w ścisłym powiązaniu z wszystkimi innymi plana
mi przedsiębiorstwa, czego się dotychczas w zasadzie ni®
robi. Aby wyznaczyć w zjednoczeniach i resortach specjal
nych pracowników, którzy byliby „dyspozytorami” ruchu
zapasów w skali całej gałęzi produkcji. Aby wreszcie prze
strzegano reguły, że przemysł winien produkować to, Cd
zamawia handel.

A zatem — „wszystko Już było”. Cóż więc dodać do tej
trudnej, a tak aktualnej sprawy?

SŁOWO: RENTOWNOŚĆ

Nadmierne, nieuzasadnione zapasy wszelkiego dobra, za
legające magazyny fabryczne, to czynnik fałszujący obraz
rentowności przedsiębiorstwa. Bo cóż to za rentowność, gdy
takie objuczone bublami przedsiębiorstwo daje częściowo
fikcyjną akumulację? Akumulację złożoną m. in. z podatku
obrotowego, a więc z podatku od czegoś, co ma być obro
tem, a jest tylko drogą z hali fabrycznej do magazynu?

Można by się od tej fikcji uchronić, a po drodze, nieomal
„za jednym zamachem” dać fabrykom dodatkowego bodź
ca do wytwarzania tych towarów, które „idą”, a nie „leżą”,
przerzucając podatek obrotowy z przemysłu do handlu.
Obecnie bowiem — niezależnie od tego, czy towar cieszy
się popytem, czy nie, będzie szybko sprzedany, czy też bę
dzie leżał w magazynie fabrycznym — podatek obrotowy
(stanowiący część akumulacji) jest odprowadzany do skar
bu państwa, na bieżąco, ze środków obrotowych, a zatem
rentowność niby jest, premie „lecą’, formie staje się zadość.
Ponieważ i klientom powinno stać się zadość — wydaje się
konieczne, aby ta cała procedura wykazywania się przez
fabryki „zdolnością do akumulacji”, która im przynosi ko
rzystne premie i fundusze — zaczynała się dopiero wtedy,
gdy produkcja tych fabryk rzeczywiście dotrze do konsu
menta i znajdzie aprobatę.

Wiem, sprawa jest trudna, skomplikowana, może nawet'
trochę ryzykowna. Zapewne dlatego niechętnie się o niej
mówi, nie dyskutuje na zjazdach i konferencjach. Ciekaw®
jednak, że w Związku Radzieckim, w toku trwającej od
kilku miesięcy dyskusji nad ulepszeniem systemu plano
wania 1 zarządzania gospodarką — wysunięto także i ten'
właśnie postulat. Podatek obrotowy — od obrotu towarów,
a nie od produkcji, często na skład. Może by więc i u nas

spróbować — na początek chociaż w węższym zakresie?
Bo w szerokim zakresie — i to od zaraz — proponował

bym akcję plakatową z motywem dekoracyjnym... chomika.

KAROL RZEMIENIECKI
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toiowo
„Wawel-Tourist”
przed sezonem

Kiedy Już przybysz do Krako
wa dowie się. że miejsc wolnych
w hotelu nie ma, może Jeszcze

liczyć na kwatery prywatne.
Ofert nie brak. Aby zaprowadzić
jakiś ład i uchronić przyjezdnych
od wyzysku, „Wawel-Tourist”
wynajmował w minionym roku
380 kwater prywatnych. Obecnie

przeprowadza się weryfikację
kwater zgodnie z uwagami wpi
sanymi przez gości.

Najbliższy sezon przyniesie
klientom „Wawel-Tourlstu” osie
dle campingowe w Gdowie nad

Rabą, osiedle nad Jeziorem Roż
nowskim, bazę noclegową w Kro
ścienku i Szczawnicy, (am)

Gościnny występ
artystów NRD

W Filharmonii Krakowskiej
wystąpią gościnnie — w dniach
18 i 19 bm. o godz. 19.30 — arty
ści NRD. W programie koncertu:
J. S. Bach — Pasja wg św. Ma
teusza.

Orkiestrą i Chórem PFK dy
rygować będzie Helmuth Koch,
laureat wielu nagród międzyna
rodowych, znany z licznych wy
stępów w kraju 1 za granicą oraz

wielu nagrań płytowych. Solista
mi koncertu będą: Ingeborg
Wenglor — sopran, Gertrud
Prenzlow — mezzosopran, Hans
Joachim Rotusch — tenor, Giin-
ther Leib — baryton, Rainer Lii-
deke — bas.

Bilety na koncert do nabycia
W kasie Filharmonii.

Zielona klamra
W lutym rozpoczną się prace

nad porządkowaniem terenów,
na których ma powstać Park

Kultury i Wypoczynku. Teren ten

leżący między trasą do Nowej

■
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Uwaga Czytelnicy!
Redakcja prosi wszyst

kich młodych Czytelników,
którzy urodzili się w

dniach 17, 18, 19 stycznia
1945 r. o pilne skontakto
wanie się osobiście lub te
lefonicznie (209-95) z na
szą redakcją — Działem
Informacji Miejskiej, w

godz. od 14 do 16.
Dział Informacji

Miejskiej

Dr MIECZYSŁAWA KAMBERSKIEGO

ŻONA

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Huty, Wisłą, Bialuehą i szosą w

Czyżynach, będzie zieloną klam
rą „spinającą” Nową Hutę z Kra
kowem.

Plan parku opracowywany jest
przez „Mostostal". Ostatnio DRN

Grzegórzki I Nowa Huta rozpo
częły organizację robót, które

obejmą burzenie starych fortów
1 porządkowanie terenów wzdłuż

trasy Kraków — Nowa Huta.
Wzdłuż drogi posadzi się żywo
płot 1 drzewka, a teren zostanie

uporządkowany. Prace te mają
być wykonane jeszcze przed koń
cem lata, (am)

Tryb przyspieszony
Wyrokiem Sądu Powiatowego

dla m. Krakowa zoatał skazany
na trzy miesiące aresztu Aleksan
der Dymek (ur. 1923, zam. Bieża
nów 526), za pobicie obywatela.

14
tek

przez
chód
lat 19
zam.

obrażeń ciała, (ż)

Wypadek
bm. w Nowej Hucie na sku-

nieostrożnego przechodzenia
jezdnię wpadły pod samo-

ciężarcwy Barbara Dudek
1 Stanisława Kordas lat 20.

Mogiła, doznając ciężkich

Stulecie Czerwonego Krzyża

Organizacja dobrej woli
W Krakowie działa 500 kół

Polskiego Czerwonego Krzy
ża — zakładowych, tereno
wych i szkolnych, liczących 80

tys. członków. W minionym
roku Koła PCK brały aktywny
udział w masowych akcjach
czerwonokrzyskich, takich
jak: tydzień PCK, wiosenna
akcja sanitarno-porządkowa,
tydzień krwiodawstwa, dni
przeciwgruźlicze.

W ub. roku na 272 kursach
PCK I, II i III stopnia dla

młodzieży i dorosłych przesz
kolono 9.398 osób. Z kursan
tów zorganizowano małe po
sterunki i drużyny sanitarne.

Kobieciny nlmm na jezdniach

Gdy nie wystarczy perswazja
awno już

/ y przeżywało

■■■

Wszystkim, którzy okazali mi tak wiele serca i współ
czucia w ciężkich chwilach związanych ze śmiercią

a w szczególności Przedstawicielom Komitetu Woje
wódzkiego PZPR, Rektorowi i Profesorom WSR Kraków,
Dyrekcji CMOS Warszawa, Dyrekcjom OZ CNOS War
szawa, Poznań, Toruń, Kraków, Zarządowi i Radzie

Spółdzielni Ogrodniczej, Zarządowi Towarzystwa
Ogrodniczego, Dyrekcji Krakowskiej Hodowli Roślin,
Przedstawicielom Instytucji i Organizacji Rolniczych i

Spółdzielczych — składam serdeczne wyrazy podzięko
wania

Nauka
a

'ani

UPRAWNIENIA
BUDOWLANE
w budownictwie powsze

chnym
otrzymasz po kursie

Towarzystwa Krzewienia
Wiedzy Praktycznej.
Informacje i wpisy:

KRAKÓW,
Ul. LORETAŃSKA li,

tel. 500-67.

ia3SKł839«38cnaaiBiłli

Nieruchomości

GOSPODARSTWO z za
budowaniami, zelektryfi
kowane, 21 ha, ogród, łą
ka, ziemia pszenno-bu-
raczana. koło Grudzią
dza — sprzedam. Alek
sander Sawicki, Byd
goszcz. Glinki 100.

Trzydziestolecie
Teatru Szkolnego

w Krakowie

STARSZEGO EKONOMISTĘ do spraw zaopa
trzenia — zatrudni natychmiast Rejonowa
Spółdzielnia Pracy Usług i Handlu Sprzętem
Motoryzacyjnym — Kraków, Wodna nr 11. —

Wymagania — wykształcenie średnie, lub
wyższe, długi staż pracy oraz znajomość bran
ży motoryzacyjnej. — Warunki płacy i pracy
do omówienia w Zarządzie. K-205

Spółdzieinia Pracy „MECHANIKA”
w Krakowie, ul. Łazarza 13

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

wykonanie robót elektrotechnicznych W

T"\ awno już miasto nie
li przeżywało podobnego

ataku zimy. Dawno już
z równą jaskrawością nie u-

jawnione zostały niedostatki
przygotowania się do fali
fnrozów i śnieżnych zawiei.
Skutki są fatalne. Już nie
tylko na peryferiach ale i w

centrum miasta ograniczona
została swoboda poruszania
się po jezdniach i chodnikach.
W ostatnich dniach poważnie
wzrosła ilość przykrych wy
padków ulicznych, których
skutkiem są złamania rąk
i nóg. Mimo naprawdę ofiar-

Śladem naszych

PUBLIKACJI
PRZEZ CAŁĄ DOBĘ...

Notatka w nr 306, z dnia 27. XII .

X962.
„Do zwalczania gołoledzi na

Jezdniach są wysyłane piaskarki
mechaniczne, natomiast chodniki

będące pod opieką M.FO są po
sypywane piaskiem ręcznie. Pod
czas występowania ślizgawicy
pracownicy są natychmiast wysy
łani do jej zwalczania. Dyżury,
względnie praca piaskarek trwa

przez całą dobę” -- pisze w swym
wyjaśnieniu Miejskie Przedsię
biorstwo Oczyszczania w Krako
wie.

MIMO
NAJLEPSZYCH CHĘCI...

Notatka w nr 308, z dnia 29/30.

XH. 1962.
„Dotychczasowy sklep nr 270

przy ul. Floriańskiej (samoobsłu
gowy) przekazujemy MHD Art.

Włók, z przeznaczeniem na inną
branżę. Istotnie placówka ta nie
zdawała egzaminu jako sklep sa
moobsługowy spożywczy, lecz mi
mo najlepszych chęci nie byliśmy
w stanie ustawić inaczej stoisk.

Były one niewygodne dla klien
tów jak i dla obsługi. Przywróce
nie natomiast starej formy sprze
daży było niemożliwe ze względu
na przeobrażania sklepów na sa
moobsługę” — wyjaśnia MHD Art.

Spożywczymi „Zachód”. (AL)

nej prąci/ brygad MPO rily
przyrody okazały się moc
niejszymi od skromnych środ
ków jakie przygotowano do
ich zwalczania. Tym bardziej,
że równocześnie nagminne są
przykłady lekceważenia obo
wiązków, a tym samym i lu
dzkiego życia przez ludzi,
którzy mogliby zrobić niema
ło dobrego.

Do tradycji należało w la
tach ubiegłych posypywanie
chodników piaskiem lub solą
przez dozorców. Sprawa tym
łatwiejsza, że każdy z nich
opiekuje się określonym od
cinkiem, a więc roboty ma

niewiele, chociaż ostateczny
efekt jest ogromny. Tak, tyl
ko, że co dawniej było tra
dycją, dziś należy niestety do
rzadkości. Nic też dziwnego,
że przebrnięcie kilku ulic sta
je się poważnym problemem
dla każdego przechodnia.

Piszemy zazwyczaj: koniecz
ny jest alarm na jezdniach.
Obecnie warto zawężyć to ha
sło do wąskiego pasma chod
ników, zaniedbanych przez
dozorców. Sygnały z innych
miast będących w nie lepszej
sytuacji atmosferycznej mó
wiąotym,żetocowKra
kowie jest problemem tam

zostało pomyślnie rozwiąza
ne. M. in. dzięki właściwemu
stosunkowi dozorców do na
łożonych na nich obowiąz
ków- A w takim wypadku je
śli nie wystarcza perswazja,
warto i trzeba sięgnąć po
środki administracyjne, (jók)

Jednym z ważniejszych za
dań Polskiego Czerwonego
Krzyża jest werbowanie ho
norowych krwiodawców. Wy
nikiem tej akcji jest zwerbo
wanie prawie 1.700 krwiodaw
ców, którzy oddali 340 litrów
krwi. Na terenie naszego mia
sta powstało 7 „Klubów Ho
norowych Dawców Krwi”,
których członkowie zobowią
zali się co najmniej raz w roku
oddać krew, werbować dal
szych dawców i być gotowym
do oddania krwi w razie nie
szczęśliwego wypadku, w

swoim zakładzie pracy. Woje
wódzka Stacja Krwiodawstwa
organizuje w najbliższych
dniach spotkanie członków
wszystkich klubów.

Nowozalożony przy Zarządzie
Miejskim PCK „Punkt opieki nad

chorymi w domu” okazał się bar
dzo pomocny dla osób chorych,
■amotnych, pozbawionych opieki,
którym »lostry Pogotowia Sani
tarnego PCK niosą fachową po
moc.

Szeroko rozwinęła się pra
ca w szkolnych posterunkach i
drużynach sanitarnych, będą
ca praktycznym sprawdzia
nem umiejętności niesienia

pomocy w nagłych wypadkach.
W roku 1962 szkolne koła poza
wielu innymi akcjami zorga
nizowały odwiedziny połączo
ne z imprezami w Domach
Starców, Dzieci Niewidomych,
w Szpitalu Dziecięcym. Włą
czyły się też do walki z hała-

sem, co będzie skuteczną po
mocą w pracy grona pedago
gicznego.

Wspomnieć należy, że rok
1963 jest rokiem jubileuszo
wym. Narodowe czerwone

krzyże obchodzić będą w br.
100-lecie dziaialnoścl w służ
bie człowieka i pokoju, pod
hasłem, >per humanitatem ad
pacem” Uroczystości w na
szym kraju obchodzone będą
w maju br. z okazji Tygodnia
PCK. (ż)

Od kilku dni w Krakowie
obchodzone są uroczystości
rocznicy teatru szkolnego. Za
inaugurowało je w dniu 11

stycznia otwarte posiedzenie
Komisji Nauk Pedagogicznych
PAN, na którym dr Józef
Wroński wygłosił referat pt.
„Teatr i szkoła”. W poniedzia
łek młodzież szkolna złożyła
wieńce na grobie wielkiego
patrona teatru szkolnego, .Ju
liusza Osterwy.

Dzień wczorajszy obchodzo
ny był jako Dzień Teatru

Szkolnego. W Teatrze im. J.

Słowackiego scena szkolna

wystawiała „Fantazego” Ju
liusza Słowackiego. W tym
dniu wszystkie teatry kra
kowskie dawały przedstawie
nia dla młodzieży szkolnej.

(am)

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANE
GO z praktyką, na stanowisko kierownika
zakładu remontowego, EKONOMISTĘ — KAL
KULATORA branży budowlanej, TECHNIKA
BUDOWLANEGO — przyjmie natychmiast
Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych
„Kleparz” — Kraków, ul. Basztow’a 18, p. 1.

Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych Robót
Kolejowych Baza Sprzętu Nr 2 w Krakowie,
ul. Portowa nr 20, tel. 545-17, przyjmie na-

tvchmiast TECHNIKA MECHANIKA, względ
nie TECHNIKA NORMOWANIA. — Warun
ki płacy i pracy wg UZP w Budownictwie do
omówienia na miejscu. K-347

na ’._______
Odlewni Żeliwa w Chrzanowie, ul. Mydlana 5,
z terminem wykonania do dnia 25 lutego br.

Bliższych wyjaśnień udzieli Dział Gł. Me
chanika w Krakowie, ul. Łazarza 13, gdzie też
można otrzymać podkładki ofertowe.

Oferty w zalakowanych kopertach z napi
sem „Oferta na wykonanie robót elektrotech
nicznych w Odlewni Żeliwa w Chrzanowie” —

należy składać do dnia 17 stycznia br., godz. 10.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 18 stycznia

1963 r„ o godzinie 8, w Zarządzie Spółdzielni
w Krakowie.

Do przetargu mogą przystąpić przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo dowol-*
nego wyboru oferenta, zwiększenia lub zmniej
szenia zakresu robót, względnie unieważnię-*
nia przetargu bez podania przyczyny.

MAŁA

kronika
Q Prezydium Rady Narodo

wej m. Krakowa apeluje o de
korację budynków w związku
z 18 rocznicą wyzwolenia Kra
kowa. Dekorować należy fla
gami o barwach państwowych,
robotniczych i miejskich oraz

zielenią.
© Dziś po przerwie wzno

wienie wieczorów klubowych
w Towarzystwie Fotograficz
nym przy ul. Stolarskiej 9.
Wieczór dzisiejszy poświęcony
bedzie wręczeniu medali oraz

dyplomów honorowych auto-

Przedsiębiorstwo państwowe — zatrudni na
tychmiast MAGAZYNIERA. Wymagane wy-
wykształcenie średnie, lub niepełne średnie i
kilkuletnia praktyka. — Warunki pracy i pła
cy wg Układu Zbiorowego Pracy. Oferty wraz

z życiorysem należy kierować: Kraków —

skrytka pocztowa nr 226. K-366

Dyrekcja Budowy Osiedli Robotniczych w

Chrzanowie — zatrudni natychmiast RADCĘ
PRAWNEGO, INŻ. ARCHITEKTA, oraz IN
ŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW BUDOWLA
NYCH z uprawnieniami budowlanymi i od
powiednią praktyką, na stanowiska inspek
torów nadzoru inwestycyjnego. — Wynagro
dzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Bu
downictwie. — Sprawa mieszkań do omówie
nia. — Zgłoszenia przyjmuje i informacji
udziela Dział Organizacyjno-Administracyjny
DBOR w Chrzanowie, ul. Koniewa 13, tel. 810.

Państwowy Zakład Ubezpieczeń
Oddział Wojewódzki

w Krakowie, ul. 1 Maja 3

ogłasza, że

W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO

sprzeda samochód marki „Warszawa” M-20.
Przetarg odbędzie się w dniu 4 lutego br.,

o godz. 14, w biurach Oddziału Wojewódzkie
go. I piętro, pokój 24.

Cena wywoławcza wynosi 24.000 zł.
Osoby przystępujące do przetargu zobowią

zane są złożyć wadium w wysokości 10 proc,
ceny wywoławczej, w kasie Oddziału, najpóź
niej w przeddzień przetargu.

W przetargu mogą wziąć udział jednostki
państwowe, spółdzielcze i prywatne — odpo
wiadające warunkom wymienionym w zarzą
dzeniu Min. Komunikacji z dnia 1 VIII 1960 r.

(M. P. Nr 66, poz. 315).
Samochód można oglądać codziennie w sie*

dzibie Oddziału, w godzinach od 11—13.CO,GDZIE, KIEDY?

dzień), Zwierzyniecka T, Osiedle
Centrum A — Nowa Huta.

EATRY
SŁOWACKIEGO: „Fantazy” —

19.15, STARY: „Jaśnie pan Nikt”
— 19.15, KAMERALNY (przedst.
zamkn.): „Major Barbara” —

19.15. ROZMAITOŚCI: „Chata wu
ja Toma” — 15, „Portret” — 19.15,
LUDOWY: „Człowiek z gestem”
— 19,15, RAPSODYCZNY: „Ru-
słan i Ludmiła” — 16, GROTES
KA: „Nowa ziemia” — 12 . Pozo
stałe — nieczynne.

D3YŻURY^
Chirurgiczny: Kopernika 21, In

ternistyczny: Kopernika 17, La
ryngologiczny: Kopernika 23 A,
Okulistyczny: Kopernika 38, Neu
rologiczny: Botaniczna 8.

STRAPI <CTI

Podziękowanie
Doktorowi JUWENCJU-

SZOWI STRZYŻEWSKIE
MU, specjaliście chorób
dziecięcych za wyleczenie
naszej córki składamy go
rące podziękowania.

L. J. ŻUKOWSCY

rom za prace nagrodzone na

XV Ogólnopolskiej Wystawie
Fotograficznej. Publiczną dys
kusję nad fotogramami po
prowadzi prof. Feliks Nowic
ki i mgr Tadeusz Petryna.

• W Klubie Literatów przy
ul. Krupniczej 22 Witold Ze-

chenter wystąpi dziś z tema
tem „Liryki 1 satyry".

B Dziś w Klubie SAiW, Ry
nek Gł. 13 dyskusja nad fil
mem „Prawda”. Prowadzi A.

Ogorzałek i J. Kozłowski. Po
czątek godz. 18.

• W Polskiej Akademii
Nauk o godz. 18 posiedzenie
Komisji Slowianoznawstwa.

• O godz.9wgmachuPKO
przy ul. Wielopole 19 odbędzie
się kolejne losowanie książe
czek PKO, premiowanych pie
niędzmi.

Przedsiębiorstwo Transportowo - Spedycyjne
Budownictwa — Kraków, ul. Głowackiego 16,
zatrudni natychmiast wysoko kwalifikowa
nych pracowników: INŻYNIERA względnie
TECHNIKA BUDOWLANEGO, z praktyką,
d. s. inwestycji, INŻYNIERA względnie TE
CHNIKA SAMOCHODOWEGO d. s. kontroli
technicznej, INŻYNIERA względnie TECHNI
KA d. s. BHP., TECHNIKA NORMOWANIA,
KIEROWNIKA ZAJEZDNI — wymagane pra
wo jazdy kat. zawodowej. EKONOMISTĘ d. s.

kontroli wewnętrznej, INWENTARYZATORA
do inwentaryzacji ciągłej, 10 MONTERÓW
SAMOCHODOWYCH, KIEROWCĘ - OPERA
TORA SPRZĘTU BUDOWLANEGO do Nowe
go Sącza, EKONOMISTĘ do spraw planowa
nia. Wynagrodzenie według obowiązującego
UZP w Budownictwie. — Podania wraz z ży
ciorysem i odpisami świadectw, przyjmuje
Dział Kadr. K-335

PRZETARGI

5

Szybciej, bo mróz dokucza.
Fot. W . Książek

Myszkowskich

Technika, ul.
28 dziś o godz.
energetycy z

będą na temat

wyłączników o-

• Dziś w sali Polskiej Aka
demii Nauk o godz. 18.30 prof.
dr Jerzy Szabłowski wygłosi
odczyt pt. „Galeria antenatów
w mauzoleum
w Krakowie”.

• IV Domu

Straszewskiego
18 niemieccy
Drezna mówić

produkcji
chronnych, ich stosowania 1

zasady działania,

O W klubie „Bałamutka”
ul. Szczepańska 5 o godz. 19

odczyt mgr St. Myclelskiego
pt. „Historia kultur czarnej
Afryki”.

• Dziś w Związku Kynolo.
gicznym, ul. Garbarska 11, o

godz. 18.30 odczyt mgr Teresy
Krowickiej pt. „Tresura
psów".

KIN
APOLLO: „Jak być kochaną”

(poi. 18 lat) — 10, 12.30, 15.45, 18,
20.30, CHEMIK: „Pięć łusek”

(NRD, 16 lat) — 19. ISKIERKA:

„Ukryte skarby” (czes., 18 lat) —

17.30, 19.45. KOLEJARZ: „1000 ta
larów" (poi., 10 lat) — 18. KRA
KUS: „Cztery serca” (radź., 14

lat) — 15.45, 18 , 20.15. KULTURA:

„Porucznik Marynin” (radź., 12

lat) — 18, 20.15. MASKOTKA: „Po
dróż za ocean” (jug. 7 lat) —

15.30, 17.30, 19.30 . MIKRO: „Cza
rodziejski kwiat” (radź., 9 lat) —

17.45, 20. MELODIA: „Tajemnice
alkowy” (fr. -wł., 18 lat) — 15.15,
17.45, 20.15. MINIATURKA: „P
rada skrzydeł" — 11, 12, 13, 16.

Program dla dzieci — 15. — „Pra
wo morza” (bułg., 16 lat) — 17,
19. MŁODA GWARDIA: „Toni
Sailer — czarna błyskawica”
(NRF, 12 lat) — 14.45, 17, 19.15.
ROTUNDA: „Głos z tamtego świa
ta” (poi., 16 lat) — 15.45, 18. STU
DIO — nieczynne. SZTUKA:

„Spotkanie w „Bajce” (poi.. 16

lat) — 10.15, 12.30, 15.45, 18, 20.15.

TĘCZA: „Drzwi stoją otworem”

(jug., 16 lat) — 17 .30, 19.30 . UCIE
CHA: „Prawda” (Ir., 18 lat) —

15.30, 18, 20.30 . WANDA: „Piaty
wydział” (czes., 16 la*) — 10, 12.15,
„Przygoda” (wł. -fr., 18 lat) —

15.30, 18, 20.45. WARSZAWA: „Bia
ły kanion” (USA, 14 lat) — 16-15,
19.30. WOLNOŚĆ: „Uprowadze
nie" (fr.-wł., 16 lat) —- 15.45, 18,
20.15. WRZOS: „Alibi nie wy
starcza" (czes.) — 15.45, 18, 20.15.

ZDROWIE, ZUCH — nieczynne.
ZWIĄZKOWIEC: „Lllionfi” (węg.,
16 lat) — 17, 19.

,Pa

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIATOWID: „Jak być kocha
ną” (poi., 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID m. sala: „Jak się
miody Noszty żenił” (węg., 16 lat)
---- - 15. 17, 19.15. ŚWIT: „Spotka
nie w „Bajce” (poi., 16 lat) —

15.45, 18, 20.15. ŚWIT m. sala: „Ko
lorowe melodie” (USA, 10 lat) —

15, 17, 19. BALLADYNA: „Pierw
szy pościg” (czes., 7lat)—18.
KOLOROWE: „Zloty ładunek"

(radź., 14 lat) — 18. SFINKS —

nieczynne. ORION: „Cyrk” (radź.,
14 lat) — 18. ,

WIELICZKA — Górnik — nie
czynne. SKAWINA — Junak:

„Kopciuszek”, Hutnik: „Mężczy
źni na wyspie".

5.30: Stan pogody 1 wlad., 5.36:

Mux„ 6.30: Stan pogody i dzien
nik, 6.40: Radio-reklama, 6.50:

Gimn., 7.00: Muz., 7.20: Radlo-re-
klama, 7.30: Stan pogody I dzien
nik, 7.40: Przegląd prasy, 7.50:

Plebiscytowa piosenka miesiąca
stycznia, 7,55: Muz., 8.00: Stan po
gody 1 wiad., 8.05: Muz., 8.30:
Stan pogody i wiadomości, 8.35:

„Pod rozwagę opinii”, 9.00: Muz.

balet., 9.45: Radiowy kurs nauki

jęz. ros, 10.00: Poranek muz. rozr.

w wyk. orkiestry Franka Cordel-

la, 10.30: Z życia Związku Radzie
ckiego, 11.00: Koncert muz. klas.,
11.30: Koncert-Zagadka w oprać.
Jerzego Morawskiego. 12.05: Stan

pogody i wlad., 12.15: „Swojskie
melodie”, 12.35: Piosenki ludowe
z Lubelskiego, 12.45; Audycja dla

wsi, 13.00: Melodie rozr.., 13.25:

„Dzieje jednego pocisku” ode.

powieści A Struga, 13.40: Program
dnia, 13.45: Muz., 14.30: „Nowo
ści hutnicze", 14.45: „Błękitna
sztafeta”, 15.00: Muz. tan., 15.30:

Audycja dla dzieci starszych z

cyklu: „Co i jak zmajstrujemy”
16.00: Wiad., 16.05: Parada gwiazd
z płytoteki Ryszarda, 16.25: Z

cyklu: „Spotkania przy mikrofo
nie” 16.50: Wiad. Ziemi Rzeszow
skiej, 17.00: „Melodie srebrnego
ekranu”,' 17.25: Audycja aktual
na, 17:45: Dziennik krak., 17.55:
Edward Bury: „Symfonia Wolno
ści. Gra Wielka Orkiestra Symfo
niczna Polskiego Radia pod dyr.
kompozytora, 18.38: Radio-rekla
ma, 18.45: Ekon. problem tyg.,
19.00: wiad., 19.05: Muzyka i ak
tualności, 19.30: „Dym” słucho
wisko wg powieści Iwana Tur
gieniewa, 2100: Z kraju 1 ze

świata, 21.27: Kronika sport., 21.40:

Gra orkiestra taneczna PR, 22.10:

Fragmenty opowieści o Stanisła
wie Wyspiańskim wg książki Lwa

Kaltenberga pt. „ Ogień strzeżo
ny", 22.30: Międzynarodowy U-

niwersytet Radiowy wykład pt.
„Zarys historyczny rewolucji ge
ologicznej Albanii” autor prof.
dr Luan Peza, 22.50: W. A. Mo
zart — Kwartet smyczkowy G-
dur K. V. 387 , 23.20: Muz. tan.,
23.50: Ostatnie wlad.

8.40:

FELEWIZj)

APTEKI

Mogilska 16, Długa 4, Karmeli
cka 23, Krakowska 19, Krowo
derska 74, Mikołajska 4 (tylko w

Godz. 9 .55: Program dla szkół:

fizyka (ki. VI—VII) „Koła 1 kół
ka”. 10.30:' „Odwiedziny Prezy
denta” — film fab. prod. polskiej.
12.00—16.50: Przerwa.
Katowice informuje”. 17.00
domości dziennika

„Klub Myszki Mik!”

dą tak szli zawsze” -

śil 1 słów Janusza Korczaka. 18.35:

„Na pólkach księgarskich”.

16.50: „TV
wia

ry. 17 .03:
17.50: „I bę-
montaż my-

Zakłady Wytwórcze
Podzespołów Telekomunikacyjnych „Telpod”

w Krakowie, ul. Lipowa 4 — telefon 507-05

OGŁASZAJĄ PRZETARG
na wykonanie pięciu milionów nakrętek zna
lowych.

Termin wykonania do 30 czerwca br.
Oferty należy składać w zalakowanych ko

pertach w Sekretariacie Zakładów,
stycznia 1963 r.

Dodatkowych informacji udziela
opatrzenia Zakładów, pokój nr 11.

Otwarcie kopert nastąpi dnia 5
o godzinie 13, w pokoju nr 9.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe i spółdzielcze.

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo
dowolnego wyboru oferenta, lub unieważnie
nia przetargu bez podania powodów.

do dnia 30

Dział Za-

lutego br.,

Zakład Energetyczny Kraków— Teren
w Krakowie, Al. Mickiewicza 31/33

OGŁASZA PRZETARG

wykonanie malowania słupów kratowychna

linii najwyższych napięć, a mianowicie:

1) linia 220 kV> o powierzchni malowania
37.850 m»,

2) linia 110 kV, o łącznej powierzchni malo
wania 25.000 m*.

Obiekty powyższe położone są na terenie
wojew. krakowskiego.

Podkładki ofertowe, jak również wszelkie

informacje w powyższej sprawie, można uzy
skać w Dziale Remontów, pokój nr 38.

Oferty w zalakowanych kopertach należy
składać w Dziale Remontów do dnia 12 II br.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 13
lutego 1963 r., godz. 11, w sali konferencyjnej,
I piętro.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe i spółdzielcze.

Zakład zastrzega sobie prawo dowolnego
wyboru oferenta, względnie unieważnienia

przetargu bez podania przyczyn.
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Zarząd Oddziału Polskiego Towarzystwa
Turystyczno-Krajoznawczego w Krynicy

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na wykonanie remontu schroniska na Jawo*
rzynie w Krynicy.

Przetarg rozpocznie się dnia 30 stycznia br.;
o godz. 10 i do tego terminu mogą być skła
dane ofert}’ pisemne.

Przetarg odbędzie się w lokalu Oddziału W

Krynicy przy ul. Kraszewskiego 6.
Szczegółowe warunki przetargu zawarte są

w zaproszeniu do składania ofert, które otrzy
mać można bezpłatnie w biurze Oddziału w

Krynicy, ul. Kraszewskiego 6, od dnia 15
stycznia 1963 r., w godz. od 9 do 13 codziennie.
W wyżej określonym miejscu i czasie, zain
teresowani mogą zapoznać się z dokumentacją
projektowo-kosztorysową oraz otrzymać ślepe
kosztorysy.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zamawiający zastrzega sobie prawo wyboru
w przetargu wykonawcy niezależnie od cen

zawartych w ofertach oraz prawo uznania, że

przetarg nie dał wyniku. K-564

Mineralna Spółdzielnia Pracy „KAMIEŃ*
w Krzeszowicach, ul. Daszyńskiego 4,

OGŁASZA PRZETARG
NIEOGRANICZONY

na dowozy w 1963 r., kamienia i piasku —*

a mianowicie:
kamień z kamieniołomu w Kątach do sta*
cji kolejowej — odległość 3 km — mie*
sięcznie 3.500 ton,
kamień z kamieniołomu w Mirowie do sta
cji kolejowej Okleśna — odległość 4 km —

miesięcznie 800 ton,
kamień z kamieniołomu w Rząsce do stacji
kolejowej w Mydlnikach — odległość 3 km
i do Krakowa — odległość 17 km, miesięcz
nie łącznie 1.200 ton,
kamień z kamieniołomu w Nielepicach do
stacji kolejowej w Rudawie — odległość 4
km — miesięcznie 800 ton,
kamień z kamieniołomu w Libiążu do sta
cji kolejowej — odległość 3 km — miesięcz
nie 1.500 ton,
piasek z piaskowni w Wolbromiu do stacji
kolejowej odległość 1.5 km — miesięcznie
2.000 ton.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy przesyłać pod adresem Spół
dzielni, do dnia 31 stycznia 1963 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 lutego br.
Ceny za dowozy Spółdzielnia płaci maksy

malnie wg obowiązujących stawek.
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KOMUNIKATY

Przychodnia Obwodowa w Proszowicach
unieważnia zagubioną podłużną pieczątkę o

treści: — „Punkt Felczerski w Bobinie Przy
chodni Obwodowej w Proszowicach woj.
Kraków’”. K-356
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GOSPODARSTWO z za-

budowaniem, 24 ha, łąka,
las, ogród — sprzedam.
Kazimierz Pękała, Juran-
cice, Rojewo, pow. Ino
wrocław. 22135-g

Zguby

DĄBEK Mieczysław, Kra
ków, Kapelanka 23, zgu
bił legitymację studenc
ką Akademii Górniczo-
Hutniczej. 22183-g

ŻEGLEŃ Kazimiera, zgu
biła książeczkę ubezpie
czeniową nr 185755 seria
M, wydana przez NBP
Zakopane w 1960 r.

JODŁOWSKA Wiesława,
zgubiła legitymację szkol
ną nr 168, wydaną przez
Liceum Ogólnokształcące
w Oświęcimiu. P-33
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